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U s t a w a  s a m o r z ą d o w a  d a j e

Szerokie pełnomocnictwa administracji
nie cieszącej się zaufaniem obywateli

. ^  F-iĄtek przed pctudniem od - 
°y ło  się
^órytn  załatwiano 
Sarn°rządowe.

się  p o s ie d z e n ie  S en a tu ,
trzy

na  
u sta w y

d J r f^  ' e r w  om n  w ia n o  p r o je k t  o r -  
P rz  ^ o r c z e j  d ia  m iast. 

e  tvi o  u s ta w ie  w y p o w ie d z ia ł
ś w i a T '  ? z ied u szy c k i ,  k tó r y  o -  
^ w ia d cz y ł, ż e  ^ d y b y  S e n a t s k ła -

E a d n '^ '2 w y b it n >rci:i z n a w c ó w  z a -  
b- J ?11 ^ jn o r z ą d o w y c h ,  m u s ia ł-  
U,i rzU cić u sta w ę , a lb o  u c h w a -

b o w w f 8  ,p o p r a w e k - T e  p o p r a w k i 
’  k to r e  w p r o w a d z i ła  k o -

S t e l  “ ?**■ '  PO-
s ta w y  p 11!  z m ie n ia ją  d u ch a  u -  
n a w ia ł • d łu ż s z y  cza s  z a s ta - 
w id z e  • \ nac'  u sta w ą , z p u n k tu  
le ż a ło m a  a d u ii ii is t r a c y jn e g o . N a ­
d a ć  w - 1 - *"5̂ on i p a r la m e n ta r n y m  
s ie  n iJ Czasu n a  z a s ta n o w ie n ie  
Cji sta  -,J-° je k te m . W  k o n s e k w e n - 
Kt j ~  w n io se k  o  o a e s ła n ie  u -  
ieŻAi. ° . k °m isjd  i  z a p o w ia d a , że

S fa ć  T ° Uk">< ■ * » -™  -‘ę d z ie  p r z e c iw k o  m e j

• S I W S H P *
„  Z  ^ i- s t w e m a

a «

sek  D z ie d u s z y ck ie g u , p o n ie w a ż —  
z d a n ie m  je j  —  u sta w a  n ie  c z y n i 
za d o ść  n a c z e ln y m  w y m o g o m , a b y  
in s ty tu c je  s a m o rz ą d u  te r y to r ia l ­
n e g o  w ią z a ły  o b y w a te la  z p a ń ­
s tw e m . U sta w a  o b d a r z a  s z e ro k im i 
p e łn o m o c n ic t w a m i a d m in is tr a c ję , 
k tó r a  n ie  c ie s z y  s ię  z a u fa n ie m , 
ja k ie g o b y  ta k ie  p e łn o m o c n ic t w a  
w y m a g a ły . T r z e b a  się  z d e c y d o w a ć  
n a  a k t za u fa n ia  d o  o b y w a te li . ' In a ­
c z e j n ie  z d o b ę d z ie  się ich  z a u fa ­
n ia .

Z a  u sta w ą  w y p o w ie d z ia ł  s ię  sen . 
L e o n  K o z ło w s k i, g łó w n ie  z  te g o  
w z g lę d u , ż e  u su w a  on a  p o li ty k ę  
sa m o rz ą d u .

ODRZUCENIE WNIO­SKUSEN. KOZŁOWSKIEGO
U sta w ę  u c h w a lo n o  w r a z  z p r o ­

p o n o w a n y m i przez  k o m is ję  s e ­
n a c k ą  p o p r a w k a m i, z  w y ją tk ie m  
je d n e j ,  k tó r a  d o t y c z y ła  u sta le n ia  
g ó r n e j g r a n ic y  p o d z ia łu  m a n d a ­
tó w  w  o k r ę g u  w y b o r c z y m . G r a n i­
cę  tę S e jm  o k r e ś l i ł  na 8, a k o m is ja  
se n a ck a  z n iż y ła  ją  d o  4 -c h . N a 
w n io se k  sen . O le w iń s k ie g o , k tó r e ­
g o  p o p a r ł w ic e m in  K o rs a k , w b ie w  
s ta n o w isk u  sen . K o z ło w s k ie g o ,

p r z y w r ó c o n o  p o p r z e d n ią  i l o ś ć  8 
m a n d a tó w  P o s ta n o w io n o  r ó w n ie ż  
ze  n a  je d n e g o  k a n d y d a ta  w y b o r ­
ca  m o ż e  o d d a ć  ty lk o  je d e n  g ło s , 
o ra z , że  p r o te s ty  w y b o r c z e  m u szą  
b y ć  r o z p a trz o n e  p r z e z  w ła d z e  w  
p r z e c ią g u  3 -c h  m ie s ię c y , in a c z e j 
n o w o w j  b ra n a  R a d a  M ie jsk a  r o z ­
p o c z y n a  u r z ę d o w a n ie .

U S T R o J  W A R S Z A W Y
P r o je k t  .u s t a w y  o  u s t r o ju  m . 

W a r s z a w y  r e fe r o w a ł  sen  E v e r t , 
k tó r y  o m ó w ił  o b s z e r n ie  d z ia ła l­
n o ść  o b e c n e g o  ty m c z a s o w e g o  z a ­
rz ą d u  s to l ic y  i  o c e n i ł  tę  d z ia ła l­
n o ść  b a r d z o  p r z y c h y ln ie .  S t w ie r ­
d z ił je d n a k , że  z a d łu ż e n ie  m iasta  
w z ro s ło  w  ty m  o k r e s ie  o  8 m i l io ­
n ó w  d o  su m y  2 6 3 .6 2 1 ,“541 zł.

W  g ło s o w a n iu  o d r z u c o n o  p o ­
p r a w k ę  k on  is y jn ą , w e d łu g  k tó r e j 
p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  d z ie ln ic o ­
w e j m ia ł b y ć  d y re ic to r  b iu r a  d z ie l­
n ic o w e g o . In n e  p o p r a w k i  p r z y ję ­
to, u sta w ę  u c h w a lo n o .

U R E v  U Ł O  W A N I Ę  " 
*" F I N A N S Ó W  
K O i  ,  a j  . N Y C H

W  k o ń c u  o m a w ia n o  p r o je k t  u -  
s ta w y  o ty m c z a s o w y m  u r e g u lo w a ­
n iu  f in a n s ó w  k o m u n a ln y c h  i p r z y

‘ Męstwo wojsk narodowych
Wysadzono w  p o w Ltrze

w i e l k i e

ję t o  g o  w  b r z m ie n iu  s e jm o w y m  z 
d r o b n y m i ty lk o  p o p r a w k a m ’ 
D w ie  w a ż n ie js z e  p o p r a w k i w p r o ­
w a d z o n e  p r z e z  k o m is ję  sen a ck ą , 
a d o t y c z ą c e  o b lic z e n ia  d o d a tk u  d o  
p o d a tk u  o b r o t o w e g o  o d  p r z e d s ię ­
b io r s tw , k tó r y c h  z a k ła d y  są r o z ­
m ie sz cz o n e  w  ró ż n y c h  z w ią z k a c h  
s a m o r z ą d o w y c h  o ra z  o o ła t  d r o g o ­
w y c h  o d  n ie r u c h o m o ś c i, n ie  u z y ­
s k a ły  n a  p le n u m  w ię k s z o ś c i .

T e r m in  n a s tę p n e g o  p o s ie d ze n ia  
n ie  zo s ta ł w y z n a c z o n y .

( L i k w i d u j e m y  ż y d ó w
Niedzielne zebrania Związku Polskiego

Związek Polski urządza w dniu 
17 om. w Pruszkowie zebranie 
publiczne, na którym PP Węgliń- 
ski Zdzisław i Bławdziewicz Ste­
fan wj głoszą referaty o niebezpie

stii żydowskie.,.
Zebranie rozpocznie się o  S°~ 

godzinie 12.30 w sali kina „Lux 
W  tyin samym dniu odbędzie 

się zebranie Związku Polskiego w
c z e n s ty  ie  ż y d o w s k im , o ra z  o m ó -  R o s s o w ie  L a ck im , z r e fe ra te m  p, 
v i ą  p r o g r a m  m in im a ln y  w  k w e -  a d w . S ta n is ła w a  H y z e w icz a .

Groźba niemiecka
na Pomorzu

W  n ie d z ie lę  r o z p o c z y n a m y  c jk l  c h o d n ie . R e p o r ta ż e  ośv, ie t lą  za- 
s e n s a c y jn y c h  r e p o r ta ż y , o d s la -  rów  no n ie m ie c k ie  w p ły w y  g o s p o -  
n ia ją c y c h  k u lis y  g r o ź n e g o  a ta k u  d a r c z e  ja k  i d r o g i  p r o p a g a n d y  
n ie m ie c k ie g o  n a  n a sz e  z ie m ie  za - n ie m ie c k ie j.

I w  śmierci w kol. Omelno
K l ę s k a  h u r a g a n ó w  n a d  P o l s k ą

Nowe ofiary i straty

S A L  A M  A N K A , 15.7. K o m u n i­
k at g łó w n e j k w a te r y  w o js k  n a r o - 

o w y ch  d o n o s i że  n a  f r o n c ie  C a - 
s te l lo a  w s z y s tk ie  a ta k i n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  z o s t a ły  o d p a rte -

■łerwoni p o n ie ś l i  d o tk liw e  
- ;i‘Łty, p o z o s ta w ia ją c  na p la cu  

z n a c z n ą  i lo ś ć  z a b ity c h . N a  
o d c in k u  S u e r o a s  p o d  T a le s  o d - 

ł ły  n a r o d o w e  o d r z u c i ły  n a  
-  d io m e tr ó w  w o js k a  c z e r w o -  

'  e» z d o b y w a ją c  9 k a ra b in ó w  m a-
^ n o w y c h .

f r o n c ie  T e r u e lu  o fe n s y w a  
^ o js k  n a r o d o w y c h  r o z w ija  s ię  

ł y s i n i e .  P o  p r z e ła m a n iu  o p o r u  
le P r z y ja c ie ls k ie g o  o d d z ia ły  n a r o -  

‘ ?.w e  ^ j e ł y  s z e r e g  p o z y e y j na 
n 3c  od  C a n a łiz o  i o b s a d z iły  

f 2° f e -  P r o w a d z ą c ą  z  M ora  de R u - 
_ v' 3 d o  A lb e n to s a . P o  z a ję c iu  

S1 M a n z a n e ra  o d d z ia ły  n a r o d o -  
g ®  *jrze k r o c z y ły  rzek ę  A lb e n to s a . 

a '  n ie p r z y ja c ie ls k ie  są  b a rd z o

na mordercę
się s OJfClz ie  O  K r ę g o w y m  o d b y ła  

, u fs * 8 ,  p r z e c iw k o  E d w a r d o w i 
]r , ' "n y ń , o s k a rż o n e m u  o  ża ­

b y  !*r |C 2ow ce  p o d  W a w r e m  o d -  
C2as się  z a o a w a  ta n e czn a , p o d -  
Sp Q k ^ r£-j je d e n  z o b e c n y c h  w  

n ie p r z y z w o ity  z a cz ą ł z a -
czeniać
Szący 'ed n ą  z k o b ie t . T o w a r z y -

Ie J m ę ż c z y z n a  R a d z ik o w sk i,
'  y a tą p ił w  je j  o b ro n ie .

U  ,.y n *k ła  b ó jk a , p o d c z a s  k tó r e j 
k tjv  n  z a d a ł R a d z ik o w s k ie m u  
k a l Uuer:£:eń  n o ż e m  w  g ło w ę  i 
. ° d  k tó r y c h  ten  p o  6 -c iu  

acb zmarł.
O k r ę g o w y  sk a za ł W a ile rn a  

fta «  Uit więzienia

s k ł a d y  a m u n i c j i
poważne.

dt wnłn*Ctu -°  n a ‘ ° d o w e  z b o m b a r -  
kolpi 8'. '  t!e g le j n° CV kiUta stac>’j

Kartagena, *
e w y s a d z o n o  w  

powietrze wielkie składy amuni­

c j i ,  J e d e n  c ię ż k i b o m b o w ie c  n ie ­
p r z y ja c ie ls k i  z o s ta ł z e s tr z e lo n y .

K o m u n ik a t  g łó w n e j k w a tery  
w o js k  p o w s t a ń c z y c h  p o d k re ś la  
w ie lk ą  ro lę , o d e g ra n ą  w  o fe n s y ­
w ie na  o a c in k u  T e r u e lu  p r z e z  a r ­
ty le r ię .

B u rze  s z a le ją  n ad  c a łą  P o lsk ą  
w  d a lsz y m  - c ią g u , w y r z ą d z a ją c  
cu d z ie ń  o lb r z y m ie  s zk o d y .

O to  p lo n  o s ta t n ic h  g o a z in :

PIORUN UDERZYŁ W KOŚCIÓŁ
N a d  G n ie zn e m  i o k o l ic ą  p r z e ­

sz ła  g w a łt o w n a  b u rza  z u le w ą . 
P o d c z a s  b u r z y  p io r u n  u d e r z y ł w  
k o ś c ió ł  w  S tr z y ż e w ie  K o ś c ie ln y m  
i u sz k o d z ił  g m a ch  k o ś c ie ln y .

Z  N is k a  d o n o s z ą : N a d  g m in a ­
m i G rz y sz ó w  i M a z ia rn ia  p o w . 
n is k ie g o  p r z e s z ła  k a ta s tr o fa ln a  
b u rza  g r a d o w a , n is z c z ą c  c a łk o ­
w ic ie  p lo n y , w y b i ja ją c  s z y b y  w  
c h a ta c h  i p r z e w r a c a ją c  p ło ty . 
Strat.y w y r z ą d z o n e  k lęsk ą  są 
zn a czn e .

HURAGAN ZNISZCZYŁ rrONY
H u ra g a n , ja k i  p r z e s z e d ł  p r z e d  

k ilk u  d n ia m i n ad  p o w ia te m  o sz -  
m ia ń sk im  z n is z cz y ł c a łk o w ic ie

z a s ie w y  p r z e s z ło  800 r o ln ik o m  
na p r z e s tr z e n i o k o ło  10 t j s .  ha., 
p o z o s ta w ia ją c  ich  r o d z in y  w  o .  
b l ic z u  n ę d z y  i g ło d u . Z p o m o c ą  
s p ie s z y  k o m ite t  p o v  ia to w y  p o ­
m o c y  o f ia r o m  g r a d o b ic ia  w  O sz- 
m ia n ie .

Z e  S ta n is ła w o w a  d o n o s z ą : N a  
sk u te k  o b e c n y c h  d e s z c z ó w  na 
r z e c e  S e rb y n  w  m ie js c o w o ś c i  O t- 
ty w ie  p o d n ió s ł  s ię  z n a c z n ie  p o ­
z io m  w od y . W o d y  w y s tą p iły  z 
b r z e g ó w , z a le w a ją c  m ia s te czk o .

N O C  Ś M I E R C I
Z K o s o w a  p o le s k ie g o  d o n o s z ą :
P o d c z a s  b u r z y , k tó r a  p r z e s z ła  

u b ie g łe j n o c y  n ad  P o le s ie m , p io ­
ru n  u d e rz y ł w  d om  W ła d y s ła w a  
N a c h a r o w s k ie g o  w  k o l. O m eln o , 
p o w ia tu  k o s o w s k ie g o , z e b i ja ją c  
t r o je  je g o  d z ie c i ,  a m ia n o w ic ie  
1 7 -le t. M a r ię , 1 4 -le t . M a r ia n n ę , 
i 5 -le t . F r y d e r y k ę . M a c h a r o w s k i 
zaś o ra z  je g o  żon a  u le g h  c ię ż k im  
o b r a ż e n io m . D o m  sp łon ą ł.

R o b o t  O
O b óz  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o ­

w e g o  m a ju ż  za  sob ą  p ó łt o r a  
ro k u  d i ia ła ln o ś c ,  a d o p ie r o  
p o  raz p ie rw szy  u b ie g łe j n ie ­
d z ie li z d e c y d o w a ł się  na p u ­
b lic z n e  w y stą p ie n ie , ja k o  org a  
iu z a c ja  p o lity czn a  w  W a r s z a  
w ie . W a r to  p rzy  o k a z ji  r z u c ić  
o k i- in  w s le cz  na te p ó łto r a  ro ­
ku  d z ia ła ln o ś c i O. Z . N. w  P ol
sec.

C o  r o b i ł  d o tą d  0  Z . N .; jak  
się zarysów  a ło  je g o  o b lic z e  p o  
lity czn e , z ja k ie j o k a z ji  in te re ­
s o w a ła  się n im  ż\ w ,e j o p in ia  
p u b lic z n a ?

Z d a w a ło b y  się n a p o z ó r , że 
o d p o w ie d z i na te p y ta n ia  w in ­
ny z a ją ć  wrie le  m ie js ca  i c z a ­
su. W  is to c ie  b jn a .,m n ie j tak 
n ie jest . D o ty c h c z a s o w a  a k c ja  
O. Z . N . da  s ię  s tre śc ić  w  k ilk u  
s ło w a ch . Z n a cz n a  ilo ś ć  zeb ra ń  
z u d z ia łe m  w y łą cz n ie  n iem a l 
lu d z i sa n a c ji , zn a czn a  ilość  re ­
z o lu c ji ,  s p o r o  u lo tek  i... na  tym  
k o n ie c .

O b licze  id e o w e  O. Z . N  je s t  
d o tą d  r ó w n ie  n ie ja sn e , ja k  
p rz e d  p ó łt o r a  rok ien r, w ia d o ­
m o  ty lk o , że in n e , n ie c o  c z e r -

w ;e ń s z e ,  je s t  o b e c n i e ,  n iż  b y ł o  
z a  c z a s ó w  p ł k .  K u c a

Ż y w sz e  z a in te re so w a n ie  o -  
b u d z ił  O. Z . X . g łó w n ie  z o k a ­
z ji cKvóch r o z ła m ó w '; w y stą p ić  
n ia  g ru p y  „J u tra  P r a c y “  i secc  
s ji „ F a W g i “  z Z . M. P .

n u t n y  to  b i l a n s  i n ie  r o k u -  
J a f y . ^ ń e l k i e j  n a d z i e i  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  Z a r ó w n o  w  c a ł e j  P o l s c e ,  
j a k  i n a  t e r e n ie  s t o l i c y .  Z e s t a -  
"  t a j ą c  g o ,  n ie  p o w o d o w a l i ś m y
s ię  z ł o ś l i w o ś c i ą  lu b  w r o g i m  s to  
r u n k i e m  d o  t e j  organ izac> i p °  

t y c z n e j  O . z  x .  n a  t o  n ie  z a -
u i z j ł .  n ie  wdele w p raw rdzie

2 o  i ł  d o b r e g o ,  a le  r ó w  n ie  m a  
*3 ś w i a d o m e g o  z ła .  N ie  c h o d z i  
n a m  te ż  w c a l e  o  k o n k l u z j e ,  w-y 
m i e r z o n e  p r z e c i w  t e j  o r g a n iz a  
c j i  l u b  j e j  p r z y w ó d c o m .  P r a g ­
n i e m y  je  d y n i e  d a ć  C z y t e l n i ­
k o m  p r z y k ł a d ,  j a k  d a le c e  
w s z y s t k ie ^  r u c h y  p o l i t y c z n e  są 
p r o c e s a m i  o r g a n i c z n y m i ,  z w i^  
z a n y f lń i  z  ż y c i e m  n a r o d u  i 

s k u t e k  t e g o  m a j ą c y m i  c h a r a k  
t e r  ż y w i o ł o w y ,  k t ó r e g o  n a ś la ­
d o w a ć  n i e p o d o b n a .  K a ż d y  n o -  
w y  r u c h  p o lity c z n y  naprawdę 
rodzi się, natomiast nigdy

p o w s t a ć  n ie  m o ż e  j a k o  r u c h  I n y c h  r o d z i ł y  s ię  s p o n t a n i c z n i e ,  
w y m y ś lo n y , c e l o w o  s t w o r z o n y  | n a j c z ę ś c i e j  n i e m a l  p o z a  s f e r ą  
p r z e z  o r g a n i z a t o r ó w  d la  p e w -  ś w i a d o m o ś c i  t w ó r c ó w ,  d z i a ł a -pr
n y ch  c e ló w  p o lity cz n y ch , c h o ć ­
b y  p rz y  n a jw ię k sz y m  n a k ła ­
d z ie  starań , ś r o d k ó w , p o p u la r ­
n y ch  lia sc ł, n aw et d o b r e j w o li.

P a m ię ta m y , yv ja k ie j a tm o ­
s fe rze  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  

|LOzon“ . P o p r z e d z i ł}  g o  liczn e  
z a p o w ie d z i : w  cią gu  k ilku  m ie  
s ie cy  tw o rze n ie  n o w e g o  o b o z u  
p o lity c z n e g o  p r o r z ą d o w e g o  b y  
ło  g łów m ym  tem atem  p og łosoK  
i s e n sa c ji w  p ra s ie . D o n o s z o n o  
n ie m a l c o d z ie ń  0 n o w y c h  szcze  
g ó ła ch  p r o w a d z o n y c h  s tu d ió w  
n a d  p ro g ra m e m , o z a m ie r z o ­
n y ch  n o m in a c ja c h  na n a cze ln e  
s ta n ow isk a , w re s zc ie  o  o s o b ie  
w o d za . N a s tro je  wr s p o łe c z e ń ­
stw ie  p r z y p o m in a ły  n ie co  sen ­
s a c ję , to w a rzy szą cą  ciekaw w m  
p r a c o m  n a u k o w y m , w y p r a ­
w o m  lu b  w ie lk im  im p re z o m  
g o s p o d a rcz y m

T r u d n o  p r z y to c z y ć  je d e n  b o  
d a j p r z y k ła d  ru ch u  p o lity c z n e ­
go . k tó r y b y  p o w s ta w a ł wt p o ­
d o b n y ch  w o ru n k a ch . O gn isk a  
w ie lk ic h  k ie ru n k ó w  p o lity cz -

ją c y c h  p o d  w p ły w e m  p o tę ż n e ­
g o  n stj nktu  s n o łe c z n e g o  b ez  
„ b iu r  s tu d ió w 41, „ s e k to r ó w 44 i 
r e k la m y . T a k  pow\slał ru ch  n a ­
r o d o w o  - s o c ja lis ty czn y  w  
N ie m cz e ch , ru ch  fa sz y s to w sk i 
w e  W ło s z e c h , w re s zc ie  ru ch  na 
ro d o w ro -  ra d y k a ln y  w P o lsce .

K to na p o le c e n ie , w y d a n e  z 
g o n ,  ob m y ś la  p ro g ra m  n o w e ­
g o  o b o z u  p o lity cz n e g o , d o b ie ra  
szta b  wTsp ó łp ra cow r_ ik ów T . o - 
b e jm u je  fu n k c je  w o d z a , p r z y ­
p o m in a  fa b ry k a n ta  ro b o tó w , 
k tó re m u  z d a je  się, ze tw orzy 
ż j wr\ ch  lu d /  D la te g o  ro la  płk  
K oca  o d  pa czą tk u  by ła  n ie do 
p o z a z d ro sz cz e n ia .

B ilan s p ra cy  OZ> m u sia ł 
v. \ p a ść  tak, tak w y p a d ł o b e c ­
n ie , b ez  w zg lęd u  na u z d o ln ie ­
n ia  k ie ro w n ik ó w . O ZN  p o z o ­
stan ie  za w sze  ty lk o  o r g a n iz a ­
c ją . R u ch u  p o lity c z n e g o , m im o  
p o z o r ó w  nie stwTo rz y  j s tw o ­
rzy ć  n ic m oże .

R o b o t  n ie  zosta n ie  n igd y  ż y ­
w y m  c z ło w ie k ie m  S. W .

N a  P o le s iu  o d  u d e rz e n ia  p io ­
ru n a  z o s ta l i  n a d to  z a b ic i  32 -le t. 
B a z y li  H u m ia n k o , p o z a  ty m  C y­
r y l M ic h a le w ic z , je g o  żon a  55 - 
le tn ia  P a u lin a  M ic h a le w ic z  i j'e- 
g o  p a s ie r b ic a  1 7 -le t . M a r ia  C zy n - 
b u r .

STRI YWP RÓWIEŃSKIM
B u rza  w p o w . r ó w ie ń sk im  p o ­

c z y n iła  p o w a ż n e  s zk o d y , bo  zm  • 
s z c z j ła  d r z e w a  w  la s a c h , s a d a c h  
i o g r o d a c h , p o z r y w a ła  d a ch y  i p o  
w y r y w a ła  s lu p y  t e le g r a f ic z n e  i 
t e le fo n ic z n e . Z n is z c z o n e  z o s ta ły  
wszy s tk ie  d r z e w a  o w o c o w e  n ad  
szosą  H o s z c z a -B a b in . W  p ow  lu - 
b o m c ls k in i z n is z cz o n e  są z u p e ł­
n ie  p lo n y  w  O s tr o w c e  i W o li  0 -  
s t r o y  ie c k ie j .  W  p o w . lu b o m tl-  
sknr. w  o k o l ic y  O s tr ó w k i i W o li  
O s tro w ie ck ie j ' b u r z a  g r a d o w a  
p lo n y  z u p e łn ie  z n is z cz y ła , ( h ) .

OFIARY BURZw p tw :p.oj h :kim
C H O JN IC E , 15. 7. P od czas g w a ł­

tow n e j b u rzy , k tóra  przeszła  n a J 
p ow ia tem  ch o jn ick im , p ioru n  zabił 
d o z orczy n ię  k r a jo w y c h  zakładów 
sp o łe czn y ch  w  Ig łach , G ertrudę 
W ie lew ick ą . W  tym  sam ym  czasie 
w  m ie js co w o śc i H uta rażony został 
śm ierte ln ie  14-letni S tefan  B ie ­
licki.

Słcnecznie
ciepło

P rze w id y w a n y  p rzeb ieg  p og od y  
w  dniu d zisie jszym :

W  dalszym  ciągu  pogoda  s łon ecz ­
na i ciep ła . T em peratura  w  ciągu 
dnia ok o ło  27 st. S łabe w iatry  
z k ieru n k ów  p o łu d n iow ych . W i­
dzia lność dobra.

150 OSÓD 
otruło si? mlĘsem

CZERMOWCE, 15. 7. W gminie 
'irgesesti w pow. Somes zatruło 
ię 150 osób po spożyciu mięsa, p o ­

chodzącego od wściekłej świni. Kie 
dy to wyszło na jaw, wszyscy, któ­
rzy jedli to mięso, udali się do miej­
scowego urzędu gminnego, ządająe 
odwiezienia ich na koszt gmin® do 
Klużu do Instytutu Pasteurow- 
skiego.

Urząd gminny, nie mając środk ów 
finansowych na ten cel, us-ąpif do ■ 
piero pod groźbą wszystkich 150 
nsób zatrntych.
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SOEOTA

S Ł O N C E
Wschód| Zachód

3—35 | 1 9 -4 8

K S i tj 2  Y C

Wschód| Zacnód

20—56 [ 7 - 4 9

Dt. dnia| Ubyło

'S— 13 0 -3 2

Dziś M . B . Szkapi. 
Jutro św. A leksego.

Sędzia Dyzmafoki krewnym gan. Biernackiego

Sensacyjne moiywy skorgi
obrońców doc. Cywińskiego

1 5 -tu  o b r o ń c ó w  d o c e n ta  S ta n i-  ś w ia d c z ą c y c h  o je g o  s io su n K u  d o

T E A T R  N A R O D O W K : P u n k t o  g- 
3-ej w iecz. ,,Zii on - hak .

TEATR NOWY: Punkt 3 wiecz. 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kochanek to ja".

T E A T R  L E T N I : P u n k t. 8 w iecz . 
a rcy w e so ła  farsa „Qn i je g o  sobo­
wtór".

IN STYTU i REDUTY: Nieczynny
TEATR POLSKI: Dziś i codźien- 

nie barwne i wesołe w i^ w isk o  H. 
Murgcfa i T. Barriore“ a „Cyganeria 
Paryska".

TEATR M A ŁY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: Wesof? ko­

media „W  perfumerii".
OPERETKA „8.15“ : „K ry ia Le­

śniczanka" zt Szczepańską i Messai
T E A T R  K A M E R A L N Y: ,,B> rozum 

byl przy młodości".

s ła w a  C y w iń s k ie g o  z ło z y ło  sicar- 
g ę  k a s a c y jn ą , z a w ie r a ją c ą  w n io ­
s e k  o  u c h y le n ie  z a s k a r ż o n e g o  
w y r o k u  są d u  a p e la c y jn e g o .  M . 
in . s k a rg a  s tw ie r d z a  o b r a z ę  sze ­
r e g u  p r z e p is ó w  k o d e k su  p o s t ę p o ­
w a n ia  k a r n e g o , p r z e d e  w s z y s t ­
k im  a r t . 41 p a r . 1 lit  C, g d y ż  w  
p ie r w s z e j in s t a n c ji  s p r a w ę  r e f e ­
ro w a ł i s ą d z ił  b y ły  s ę d z ia  D yz- 
m a ń s k i, b l is k i  k ie w n y  g e n . D ą b - 
B ie r n a c k ie g o ,  in s p e k to r a  a r m ii 
w  W iln ie ,  z w ie r z c h n ik a  o f i c e r ó w , 
k tó r y c h  z a c h o w a n ie  s ię  w o b e c  
C y w iń s k ie g o  i Z w ie r z y ń s k ie g o  
j e s t  p o w s z e c h n ie  zn a n e , s ę d z ia  
f en  w in ie n  b y ł  z u rz ę d u  w y łą ­
c z y ć  s ię  o d  s ą d z e n ia  sp ra w y . J e ­
d n o c z e ś n ie  o b r o ń c y  p r z y t a c z a ją  
w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j  s z e r e g  u - 
s tę p ó w  z d z ie ł C y w iń s k ie g o ,

n a r o d u , k tó r y c h  s ą d y  n ie  w z ię ły  
p o d  u w a g ę .

„Nie wolno sobie uzurpować roli 
Opatrzności, trzeba wierzyć w Boga 
i naród; trzeba samemu zostać świę­
tym, aby sadzić naród".

„Opierając się na sumieniu, zasa­
da narodowa, nawskroś duchowa, 
staje się ideą religijną".

„Przez naróu tylko i w pracy dla 
narodu j rdnostka odnajduje sama 
siebie".

„Przez służbę nai odowi własnemu 
jeśli nie wyłącznie, to bądź co bądź 
najskuteczniej, chrześcijanin spełnia 
śWój obowiązek zbliżania na ziemie 
Królestwa Bożego Prawdziwa mi­
łość własnego narodu rodzi w du 
szach umiłowanie i współczucie dla 
innych narodów".

„idea posłannictwa narodowego 
istnieje w dusz.y każdego człowieka, 
w Którym zarówno religijność, jak i 
patriotyzm są żywe i twórcze. Dzię­
ki wszecnoDecności tych obydwóch 
uczuc w duszach dwóch pierwszych

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacja o filmach dozworonych 

dla mtodziezy cel 7.11-2..
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfonia".
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): „D yplo­

matyczna zona".
JURATA: Od poniedz'aiku nie- 
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia" 
KOMETA (Chłodna 49): .K ró ­

lowa Wiktoria" i rewia.
MARS: „Miłość, Izy, k ob iety . 
MIEISKłF (ttnotec-nw 8jr „Zaufaj

mi" . ___
PRACłĄs Od poniedziałku" ń le­

czy mie.
T-RASKIE OKO (Zygmuntowska 

1 0 ): „Skłamałam" i „Książątko", 
ROMA: „Chłopcy z Tyrolu". 
SOKĆŁ (Marszałkowska 69): „Ta 

mec szezęśeia i rozpaczy" i „Przy­
brany tata".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec",

SORRENTO (HrfPW S Mr. „Nie 
ooaam dziecka" i „Magnolia".

ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 
i „D w oje z tłumu".

2yd usiłował przekupić
urzędnika miejskiego

(AlP) W  Sądzie A pelacy jn ym  to ­
czy ła  się rozpraw a przeciw ko H eno- 
chuwi P iłikusow i, oskarżonem u o u- 
? iłowanie w ręczenia łapów ki inspek- 
lorow i terenow em u w ydziału  nadzoru 
budow lanego m . W arszawy', p. W itu l- 
skiemd.

9 -g o  sierpnia 193" roku W italski 
p rzybył do daniu Chaima Lichten- 
sztajnaj przy ul. W olsk ie j 181 i 
przeprw adzał inspektję. P o dom u ó - 
prow adzał g o  inź, Phikus i zw ierzył 
mu się, po przeprow adzeniu  insnek- 
c j : . :ż m a zam iar w ybudow ać kilka 
ścian, na które nie m a zezwolenia 
..adzoru budow lanego i  prosd , „b y  
W ‘ tuiski patrzył na to  „p rzez  palce . 
W itulski kategoryczn ie zabronił budo­

wę lis tych  ścian.
V drodze pow rotnej z posesji obaj 

jechali taksówką. F odczas jazdy Pin- 
kus podai W itulskieftiu rękę, w które| 
trzym ał kilka banknotów  2 0 -z ło to - 
w ych, rthtulski zorientow aw szy się w 
sytuacji, odm ów ił podania m u ręki i 
zaznaczył żc w yciągn ie  odpowiednie 
konsekw encje.

O dbyła się rozpraw a w  Sądzie O 
kręgow ym , k tó ry  skazał Pinkusa na 
6 m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  
i 300 zł. g rzyw n y  Z apelacji proku­
ratora w piątek odbyła sie ponowns 
rozpraw a, na k tórej Sąd A pelacy jny  
wyda* wyrok, skazu jący Pinkusa na 6 
m iesięcy w ięzienia bez zawieszenia 
i 300 zł grzyw ny.

pokoleń 19-go w, w Foisce życie 
polskie poszło po Mlii pcstępK s 
prawdy, tak, ze ao dziś ani# prao- 
aziwy interes polski jest identyczny 
ze zwycięstwem prawdy i pos.ępn; 
zas to zwycięstwo jest najwyżsżjhft 
naszym interesem". ■ (Romantyzm a 
mesjanizm, 1914).

Echa naszych rewelacyj
Czy p. Noglt wytłumaczy się?

NaSż artykuł o stosunkach w  
Izbie Przem . Handl. W ilnie 
w zbudził w ielkie zainteresowanie 
w gospodarczych sterach W ilna o- 
raz Wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa. M iał on  swe echa rów ­
nież na posiedzeniu Zw iązku Izb 
w  W arszawie, g a zh  go szeroko 
komentt Wano.

W reszcie doszła nas pogłoskc, 
której niestety, nie m ogliśm y spra

w dzić i nie przyjm ujem y za nią 
odpow iedzialność1 notując ją  z o - 
obowiązku kronikarskiego, a m ia­
now icie: P odobno M inisterstwo 
Przem ysłu i Handlu zażadało od 
p. Borysa N cgida dokum entów 
stw ierdzających jego w ykształce­
nie, co rzekom o zostało spow odo­
wane wzm ianką o kw alifikacjach 
fachow ych p. Nogida w  om aw ia­
nym  orty kule. (s )

Banda zuchwałych włamywaczy

Uśpiła w ł śddela sklepu
Polscia przeszkodziła w rabunku

Okradziony przez twieizchnika
uleg ł w s trz ą s o w i n e rw o w e m u

epilog interesującej sprawy roze­
grał się przed sądem okręgowym w 
Stanisławowie. Oto w chwili, gdy 
kasjer kolejowy Jachmicki w Stani-’ 
sławowie zajęty był sortowaniem bi­
letów. jego ówczesny przełożony na­
czelnik wydziału ta.yiov.ego Pawło­
wicz zabrał bez wiedzy kasjera z ka­
sy blok z biletami, wartości 5 tysię­
cy zł.

Jachmicki doznał na skutek zagi­
nięcia biletów wstrząsu nerwo’ 'egrir 
i, jak twierdzi w skardze, nabawił się 
choroby umysłowej i rezultacie zo­
stał zwolniony ze służby. Obrońcy 
„skarżonego Pawłowicza postanowili 
powołać 2-ch profesorów uniwersyte­
tu lwowskiego dla wykazania, że zaj- 

1 ście to nie mogłb soowodować roz-

stroju nerwowego. Celem rozpatrze­
nia wniosków obrony sprawę odro­
czono.

W czwrrteL w nocy do Sklepu ga 
lanteryjnego, należącego Io  Edmuii 
da Sikor.,, przy ul. Italskiej nr. 6, 
o ostali się złodzieje, ltó rzy  zaczęli 
pląurowae w sklepie i adować io  
przygotowanych -w orków . • ieżo 
sprowadzone towary. So spodarkę 
złodziei zanwazył prze, odząc^ Uli 
cą patrol policyjny. rcTcjanci w i­
dząc błysk latarek elektrycznych w 
sklepie zaalarmowali dozorcę.

Złodzieje, słysząc m en w  bramk 
przestali plądrować sklep i usiłowali

W Y S Z E D Ł  Z  r . t U X U
nakładem miesięczniolja „Prasa-

n r a i O R  PRASOWY
Informator cawiera działy:
Najważniejsze daty z historii praSy 

w Polsce. Statystyka prasowa Polski 
Związek Wydawców Dzienników 1 
Czasopism. Organizacje I iziennikac- 
skie. instytucje wspólne Wydawców 
5 Dziennikarzy. Prasowe Agencje In­
formacyjne. Listy tncje współpracują­
ce z prasą. Wyższa Szkoti Dzienni­
karska, Międzynarodowe Organiza­
cje Prasowe Prasa Polska Zagrani­
cą, Ważniejsze prąci o prasie w Pol­
sce. Statut Tow. Wiedzy Prasowej. 
Układ zbiorowy pracy W dziennikar­
stwie. Dział ogłoszeniowy.

C e n a  3  z ł .
Do nabycia w biurze Związku Wy­

bawców, Warszawa, Zgoda 8 m. 4: 
w głównych kioskach „Ruchu" oraz 
w większych księgarniach.

ilciec orze* parkan na pcaworzu, 
chcąc przedost ić sie tą drogą na są­
siednią posesję. Policji ci oraz flo- 
wrui poapłtezyli *a złodzifcjann, uj­
mując dwóch W eh wili „izechoózc 
nia przez parkan, lucciego «  na 
sąsiedniej posesji.

Gdy jpoliejawl udali aię de sklepu, 
zauważyli, że łóżku w jnajdnjs.- 
cej się obok sklepu ubikacji spał 

I właści iiei sklepu. Usiłowano *o o- 
budaić, jednał wysiłLi nie dal, re- 

1 zułtatu. Zaalarmowano lekarza po­
gotowia ratunkowego, który stwier- 

; dzfł uśpienie jakim5 narkotykiem i 
loprowadzif Sikorę do przy tomnr- 

, śtei. W sklepie panował wielki nie 
ład, część łupów był* spakowana w 
worki. Przy drzwiach, prowadza - 
fycL da sklepu na podłodze tężało 
‘tiiRS wy trychów i lanych narzęu n 
złodziejskich oraz 2 latarki elek. 
tryezne,

zakutyeh w kajdany ztoazief prze

prowadzono do komisariatu, gdzie 
okazaio się, że są to Jozef Rlaszkow- 
ski, lat 35, n ig«:le  i em eloow an;, 
Mendel Szlabanewiea, lat 28, zam. 
przy nt. Krocitma.aej nr. 5 oraz Bo­
ruch Mańkut, lat 30 zan w  „u yr- 
ku“ przy ul. Dzikiej nr. 4. M szyscy 
trzej sa wielokrotnie notowaru w 
kartotekach Urzędu Śledczego i ka­
rani za różnego rodzaju przestęp­
stwa,

Złodzieje pized dokonaniem kra­
dzieży ^oddali sklep specjalnej ob­
serwacji i czysto przychodzili po 
drobne zakupy, chcąc zapoznać się 
z  rozfeiadem Iolu IU. Ostatecznie zło­
dzieje postanowili a łstae się do skle­
pu przez drzwi prowadzące % bra­
my demu. Widząc śpiącego w pakc • 
merze Sikorę, dali mu środek nasen­
ny i rozpoczęli gospodarkę w  skle­
pie. Decyzją sędziego ślcdczege całą 
trójkę złodziei osa«fc*oiM w -więzie­
nia.

Gnipa wybitnych fachowców bu­
dowlanych z terenu Kalisza, Po­
znańskiego i Poznania zorganizo­
wała na teren;e Warszawy fi^rnę 
pod nazwą , Zjednoczone Rzemio­
sło Budowlane", przy ui. 3 Maja

42 m. 22. W  skład firmy wchodzą 
zarówno mistrzowie budowlani, 
jak inżynierowie.

Organizacja ta jest pomyślana 
bardzo oryginalnie, łącząc pracę i 

, kapitał w silny i fachowy zespół.

Darao rozdawał i&ssr loterii
N ie z w y k ły  p o m y s ł ży d o w s k ie g o  ,.m achera“

W y ż e b r a ł  k a p ita ł z a k ła d o w y
Oryginalne metoty Berka Goidfarba
LWÓW, 14. 7. W  Drohobyczu 

przytrzymana ped zar-utem włóczę 
gost va 20-letniego żebrak, i B*rk i 
Goidfarba % Lublina, i rry którym 
zraleziono książeczkę PKO z kwotą 
76i zł. oraz kilkadziesiąt złotych w 
gotówce.

Goldfarb -'znal, że żebrze, oby 
uzbierać sobie posag, gayż zamierza 
ożenić się wkrótce i otworzyć sobie 
sklep.

żjbrak zostanie odstawiony do 
Lublina. ^

Krwawa waika całej rodziny
Zmasakrowanie 2 kotifet

B ezw yznaniow y izraelita, 27-1. 
Igdf Dem ian z M onasterzysk pow.- 
Bućzacz, zam ost w  Katowicach, 
Słow ackiego 17, przystąpił w b r 
do wydaw ania bez zezwolenia 
władz i bez przedkładania do cen­
zury, m iesięcznik p. n. „T em po", 
który obiecyw ał każdemu setne­
mu prenum eratorowi, który opła­
ci całoroczny abonam ent darm o 
los loterii klasow ej, na wszystkie 
klasy danej loterii.

H um orystyczna ta obietnica na­
raziła Demiana na zatarg z w ła­
dzami. Z w rócił się on bow iem  do 
dyrekcji Loterii w  W arszawie z 
prośbą o przyznanie mu... bezpła­

tnie losów , z uwagi, że w ten spo­
sób robi on  propagandę leterii

Dyrekcja okazała m ałe zrozu­
mienie dla tej propagandy i prze­
kazała cała spravTę Inspektorowi 
Ochrony Skarbow ej w  K atow i­
cach, z uwagi na fakt, że konkurs 
ten kolidował z ustawą o  loterii.

W  trakcie wdrożonych docho­
dzeń okazało się, że Dem ian n it 
uczynił zadość obow iązującym  u - 
stawom  prasow ym  i w ydaw nic­
tw o sw oje prow adził Zupełnie igno 
rając wszelkie przepisy Zarówno 
skarbowe, jak  i adm inistracyjni. 
Tak w ięc z jeanego pom ysłu p. 
Dem ian ma w  efekcie kilka spraw.

P O Z M A f i
i

MarusieczKo nie l ad nadziel
źe zesranie ułaskawiony

Głośny bandyta N ik ifor Maru- 
szecz-ko. który ma na swym su­
mieniu szereg m oiderstw  i napa­
dów rabunkowych, łudzi się, iż 
zostanie ułaskawiony. M arusze­
czko zw rócił się do w ładz wię­
ziennych o zezwolenie na widze­
nie z jeg o  obrońcą, w związku

z złożeniem  podania do Pana Pre­
zydenta R. P o  łaskę.

Dwukrotnie ju ż skdzany na ka­
rę śm ierci bandyta którćgo osa- 

, dzono w czoraj w w ięzienia Moko- 
owskim w W arszaw ie, począł za- 
ypyw ać władze rozm aitym i po- 

■ daniami

We wsł Brzeziny pow- ołetUetki 
rozegrało się krwawe zajście rodzin­
ną, Którego szczegóły są następują 
ee: 76-letri Jan Lew czuk pożj ezyl 
swego koma córce 46-letniej Walerii 
Biedrunowej i mężowi je j Wiktoro­
w i z tejże wsi. Pu kilku dniach 
Lewczuk, nie mogąc doczekać się 
oddania konia, udał się do małżon­
ków Biedrunów. Wówczas wyniała 
sprzeczka, a następnie bójka. Z jed ­
nej strony walczyli małżonkowie 
Biedrun jraz synowie ich I6-letni 
f ław i 19-1 itni Wacław, z dru 
giej stropy zaś —  Jan Lewczuk, sy­
nowie jego 39 letni Wacław i Z6-let- 
ni Franciszek oraz córka 35-letria

Władysława JKaczmarczj kowa (Ma­
ry mont, ul. Potocka 24).

Poszły w rueh siekiery kosy, d.ą 
gl i cepy. Zaciekły bój ti ■wał Kilka­
naście ninui Dopiero nadbiegli są- 
siedzi, rozdzielili walczaeyeh. Wałe- 
ria Biedrunowa wskutek uderzema 
kołkiem, doznała pęknięcia czaszki. 
Po przewiezieniu do szpitala w Siedl 
cach — zmarła. Kaczmarczykowi, 
któru wskutek uderzenia obuchem 
siekiery W głowę, również dozi ała 
pęknięcia czaszki, no przewiezieniu 
do szpitala Dz. Jezus, zmarła, — 
Nadto zostali ranni kocami w ręre 

i lub w  głow ę: Jan Leweziik „ r -z  sy­
nowie jego Frareiszek i Wacław.

C e n i c i e  w ^ e ^ e l i s i c e
znaleziono pod Inowrocławiem

Podczas prac terenowych w Mąt­
wach pod Inowrocławiem znalezluuo 
sier r  cennych wykooalisk, którymi 
zaoph kowal sit orof. uniwersytetu 
poznańskiego, Zakrzewski. Odkopa­
ło  tam ślady 3-ch narastających kul 
tur słowiańskich, z okresu łużyckie- 
V> (5 w ieko v przed N. Chr.), i'okre- 
.'ii wcześnołiistorycznego.

Ał. in. znaleziono rzadko spotyka­
ny kamienny buzdygan z kresu ne-

ółftyfcźńegó, oraz naczynia, dfrno ko­
ściane _ i mnę p< zedmioij. Z ol.resu 
łużyckiego — ,rabina bransoletę,
oaciori i i t. p. !«at:afiono poza tym 
jak donoszą z Biskupina, podczas 
badania "ra jeziora przez nurkó.l 
na p. zedhisforyczny pomosł na głę­
bokości J ch mtr. Pomost ten pocho­
dzi z okresu .^łożenia grodu bisku­
pińskiego między VII , IV wiekiem 
przed N. Chr

Mogiły na cześć Konowalca
sypią bajnwty 0 . U. N.

.Na <? '0d2fc miedzy SfanlsławóWćńi, 
a P« ipieczrami usypóH na -}óndiiśt: 
ukraińsc mogUę z krzj’żem, ku czci 
pani Konowalca. Zarzadzemem 
władz mogiła została usunięta.

Policja państwowa aresztowali; je­
dnego studenta pofłtecłrrtiki łWóiłskićj 
oraz kilku młodych Ukraińców z 
Podpieczar, jako inicjatorów usypa­
nia tej mogiły.

Przemysłowcy trykotażowi
obniżają płace robotnicze

ŁÓDŹ, 15. 7. Poniewas około 60 
proc. firm  przem ysłow ych z bran­
ży trykotafskiej system atycznie 
obniżało płace robotnicze, w  prze- 
m yśle tym  w ybu ch ł zatarg i 
praw dopodobny jest strajk.

Na piątek 15 bm . zapow iedzia­
no strajk w  p rz e m y ś l try kolar­

skim, gdzie wygasła um owa zbio­
rowa i robotnicy dom agają się za­
warcia noWej na dotychczasow ych 
warunkach, podczas, gdy fifaeoda- 
w ry  usiłują prace obniżyć.

v przem yśle sw etrow ym  zapo­
wiedziano strajk na poniedziałek.

T E A T R  POLSKI: „Historia dwóeh 
serc” , prdmiora.

R lNA
ADPtA: „Przygody człowieka bez 

uazwisl ia” .
APOLLO: . .Narzeczona t  przypad­

ki ”
GORbÓ: „90 minul postoju
GLORIA: „sam DodsWóooth” .
GWtAŹDA: .,M i.yerlng"
“lETROPOLiP- „Nie oddam 

dzi^k^”
OŚWIATOWE TCL: Zabronione

szczęście”.
SFINKS: „Tajemnica Panny 

Łtrin*’".
SŁOŃCE: „Więcej rtii sekjretarka”
ŚW lI' , łjódż śmierci” .
TĘCZa -Łazarz: „Nie 'ifaj męż­

czyźnie” .
THCZA-WiWS; „Trojka hultajska”
WILSONA : ,,Dai mi tw" serce"

ŚW IĘ T O  F R A N C JI
Z okazji święta narodowego fran­

cuskiego odbiło się w czwartek przy­
jęcie w salonach konsulatu francu­
skiego w Poznaniu. Na przyjęciu byli 
óbem: przedstawiciele władz miej­
skich, cywilnych i wojskowych, grono 
czPnków Towarzystwa Polsko -  Fran­
cuskiego W Poznania i przedstawicie­
le kolonii francuskiej

SKAZANI ZA POBICIE 
Przed sądem okr. mi^żnieńskmi na 

sósji wyjazdowej w Mogilnie, tocZyta 
się rozprawa przeciwko Wojciechowi 
Grzeczkowi, jego trzem DraconL i L. 
Chytrowskiem u oskarżonym- o- to. że 
w czatie bejkf ciężko pobili, braci .Tu 
szyńskich. " Sąd skazał 'Wojciecha 
Grsoczka na 7 łaf wiezienia, trzech 
jego braci na kary [to 2 lata, a Chy­
trowskiego na 1 i pół roku więzienia.
ŚMIERĆ POD KOŁAMI FOCfĄGU-

Pod mostem kolejowym w Pakości 
wprdl strażnik ochrony PKP 25-lefcni 
Stachnwiidc nod przejeżdżający pociąg 
i poiiiósł śftiierć na miejscu.

ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA 
We czwanek Sąd okręgowy w Po­

znaniu ogłosił wyrok w proce de o 
krzyr nprzysięstwo przeciwko Wero­
nice Wichniarzowcj i jej wspólnikom 
Oerońskiemu i Wachowiakowi. Zło­
żyli oni fałszywe zeznanie w głośnym 
w swoirn czasie procesie niejakiej Pod 
siadłowskiej, przeciwko ncńariu owi 
Chmielewskiemu z Poznan W k* 
uiarzowa skazał sąd na 2 '• pól roku 
Więzienia, Walczaka ita 2 tata, a (Je- 
rońskiego ne 1 rok w;ęsienia, przy 
czym temu ostataremu ze.wh-szono 
wykonanie kary na 4 lata.

Kronika lwowska
86 TYS. DZIECI 

NA P ó ł  KOł,ONIAv H
W  Małonolscc W sch odn i) podję­

to akcję orgarizowani' DÓłkolonii 
dla dziatwy wiejskiej. W  KromaJach 
mieszanych wojew. lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tamopotśki^sn 'ipr- 
gatfizowano przeszło l  1vs- rótkolo- 
nii z tióziałer 80 tyv. dzieci. Hajwięk 
szif ilość półkolonii zorganhowało 
fo w . Szkoły Ludtwej.

WYRozNIEPilE IWOW1ANIN A
Młodi poeta lwowski, p. Antoni 

rsTOnowicz otrzyma* z Fundusze 
Kultury Narodowej stypendium pań­
stwowe na sttdił* Zagranicą.

ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJ[A
Koło Jaworov a, odda* , nieznany 

sprawca strzał do 2-ch ztodz'ei, któ­
rzy y /nosili z lasu Skradzione drze­
wo. Jader, z nich Iwan Kozak trafio­
ny kulą W serce poniósł śmierć na 
mu jscii

SAM< IRÓ1STWO
7, niewyjaśnionej przyczyny popeł­

niła sdmobóistwo we I wowie 25- let­

nia źdfla urzędnika, Jamna By lik Owa. 
Po rrótkiej kłótni z mężem, feohi-*ta 
wybiegła na balkon i Skoczy) na 
bruk z wysokość 2 oiętra. Przewie­
ziono ją do szpitala, gdzie wkrótce 
zmaria.

Ż y d z i
osobno

W  związku z uchwałą Cen.*i si­
nego Związku R eetauralorów  w 
W arszawie, postanaw iającą, tó 
do Związku m ogą należeć w yląct 
nie korporacje  chrześcijańskie, 
nastąpił we Lw ow ie podział do­
tychczasow ej korporacji gospod- 
nio-szynkarskfej na 2 zw ią ik i —  
chrzeŚLiiańskiej i żydowskiej. 
Kużdy ze związków otrzym ał 50 
proc,, majątku dawnej w spćH ei 
korporacji, która uległa zlikwido 
waniu.

Kronika Gidei
ZEBRANIE ZVtr. r>OLSKIEGO 

Dnia 10 trn. o  godz I3-ej w  sal: 
czyt.ln i ~> tbyło się żebrania Zw. 
T,o'skiego Kola w  Gidlach Przewo- 
dnićzy!. prezes kół Z. P. k o t  Stani * 
siaw Makowski, Przemawiah adw 
Yl :sł&' -tPrike i  Piotrkowa ł adw 
Młrbn Koiako%/«Ki z Częstocncwy. 
Zebrani przyj'ęh prelegentów i nta- 
2 fastycznymi oklaskani*.

SKAZANIE NARODOWCA
/c a n y  narodowiec kol. Antoni 

Górski został ukarany przez Staro

stw i iow . w  Radomsku na dwa ty­
godnie. bezwzględnego aresztu, za 
tc źe na Jiffitirktł w I awnie prze- 
w ocB srragJm źyauwskL 

POŻAR
W kol. W ijncw ice gnt Gidle od 

pio? ima spaliła się studoła ńa szk ■ 
de Józefa Ociepy. Strata wynosi
1000 i l

Straż z WojnoWie ńłe ptzybytt 
ratować z narzędziami. Winę pono- 
sżą pp. Pnwą_ka i Popiołek, którzY 
nie chcieli dać narzędzi do gasze­
nia pożaru.
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l a c h le b e a n  d o  l o l w i
W ę d r ó w k a  b e z r o b o t n y c h  ^

G z y  w  P o l s c e  i s i o C n t e  n i e  m a  p r a c y
M R j ga, w  iipcu.

L« a  g ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia  (3 0  
' ^  • s ła b y  p r z y r o s t  lu d n o śc i ,
J o te ż  o lb r z y m i p o s tę p  w  d z ie -  

lh*e g o s p o d a r c z e j k u ltu r y  s p o ­
w od ow a n y , i e  Ł o t w a  s ta n ę ła  w  sze 
ysg u  p a ń s tw , s z u k a ją c y c h  rą k  r o -  

'  poza  g ra n ica m i w ła s n e g o
p a ń stw a . K r a je  b a łty c k ie  są j e d ­
n y m i z n a jp ie r w s z y ch , k tó r y c h  

n  w ro sc ja ń sk i n a jw c z e ś n ie j 
*ta ł u w o ln io n y  o d  p a ń s z cz y z n y . 
D  - ło  to  m o ż n o ś ć  Ł o ty s z o m  —  
s .a n o w ią c y m  p r z e d  w o jn ą  p r a w ie  
W y łą czn ie  k la s ę  w ło ś c ia ń s k ą  —  
n a c r c ia ,  z a g o s p o d a r o w a n ia  i 
w z b o g a c e n ia  s ię  na d łu g o  p rze d  
u tw o r z e n ie m  w ła s n e g o  p a ń s tw a .

"R adykalna r e lo r m a  ro ln a , p r z e ­
p r o w a d z o n a  w  p ie r w s z y c h  la ta ch  
'i i t p o a ie g łe j  Ł o t w y ,  d o  re sz ty  z l i ­
k w id o w a ła  m ie js c o w ą  k la sę  r o -  
bt tn ik ó w  w ie js k ic h , o b d a r z a ją c  
ich  w ła s n y m i k a w a łk a m i z iem i, 
na k tó r y c h  w y r o s ły  w n e t s a m o ­
d z ie ln e  g o s p o d a rs tw a  T y m c z a -  
° em  p o w s ta ło  w ła s n e  p a ń s tw o , a 
w iy c  i u r z ę d y , in s ty tu c je , p r z e d -  
Sif  3io: . tw a , n a  p e r so n e l, k tó r y c h  
P otrzeb n y  b y ł  z n o w z  e le m e n t  
T 9 1> io t e w s k : —  a w ię c  w ie js k i,  

.eż w ie ś  zo s ta ła  w y lu d n io n a , 
ie  z a r a d z iła  b r a k o w i rą k  ro -  

° c z y c h  L a tg a lią  ( I n f ia t y  P o l -  
a ^ ie ) m a ja c a  w ię k c z o ś ć  g ę s to s ć  za

K on su la tam i p o ls k im i w  R y d z e  i 
D y n e b u r g u  a B iu re m  P r a c y , n a ­
s tę p n ie  zaś z n o w o p o w s ta łą  Ł o ­
te w s k ą  iz b ą  R o ln ic z ą , je d n a k ż e  
ta k i sta n  p r a w n y  n ie  b y ł  d o s ta ­
te c z n y  d la  te g o  r o a z a ju  o lb r z y ­
m ie j t r a n z a k c ji  m ię d z y  d w o m a  
s a m o d z ie ln y m i p a ń s tw a m i. P on a d  
to  n ie d o s ta te c z n ie  b y ły  o p r a c o w a ­
n e  w a i u n k i s p r o w a d z a n ia  i p r a ­
cy . D la te g o  to  z k o ń ce m  k w ie tn ia  
r o z p o c z ę t e  zo s ta ły  r o k o w a n ia  n ad  
z a w a rc ie m  m ię d z y p a ń s t w o w e j 
k o n w e n c j i  e m ig r a c y jn e j  p o ls k o  -  
ło t e w s k ie j .  P r z e w o d n ic z ą c y m  d e ­
le g a c j i  p o ls k ie j zos ta ł k ie r o w n ik  
P o s e ls tw a  w  R y d z e  J . K ło p o t o w  
sk i.

7 . w r r a r E N * A  EMIGRANTA *EZ£NO~ wEGO
Z w ie d z a ją c  w  m a ju  ,.Ł o te w sk ą  

S z w a jc a r ię "  cz y li  o k o l ic e  S :g u l -

d a  (Z y g w  a łt )  z e tk n ą łe m  s ię  z je d  1 
n y m  z te j ó O -ty s ię cz n e j r z e s z y  r o ­
b o tn ic z e j p o ls k ie j na  Ł o t w ie .  N a ­
z y w a  s ię  F r a n c is z e k  R o m a ń cz u k , 
p o c h o d z i z B r a s ła w s k ie g o . W r a c a ł 
a k u r a t  p r z e d  p o łu d n ie m  z p o ­
b lis k ie j m le cz a rn i, d o k ą d  o d w o z i ł  
5 b id o n ó w  m le k a . M a ją c  w e  
m n ie  to w a rz y s z a , w ła d a ją c e g o  j ę ­
z y k ie m  o jc z y s ty m , R o r r a ń c z u a  
s ta ł s ię  n ie z w y k le  u p r z e jm y m  i 
r o z m o w n y m , to  te ż  d a w a ł w y c z e r ­
p u ją c e  w y ja ś n ie n ia  n a  m o je  za ­
p y ta n ia .

A  w ię c  p r a c u je  ju ż  p r z e s z ło  
d w a  la ta  u  je d n e g o  i te g o  s a m e ­
g o  g o s p o d a rz a , m a ją c e g o  100 ha 
z ie m i i 50 r a s o w y c h  k r o w . „N ie  
m a ją c  m o ż n o ś c i d o b r z e  • z a r o b ić  
w  g łu c h y m  k ą c ie , ja k im  je s t  p o ­
w ia t  B r a s ła w s k i"  —  o o w in d a  ro  
b o tn ik  —  „u d a łe m  się  n a  p u n k t 
r e k r u ta c y jn y  n o  i z g o d z iw s z y  się, 
p r z y je c h a łe m  d o  Ł o t w y . Z  p o ­

cz ą tk u  to  m i tr u d n o  b y ło ,  b o  z n a ­
la z łe m  się  w  n a jb a r d z ie j rd z e n n e j 
c z ę ś c i  Ł o t w y ,  g d z ie  Ł o t y s z  -  g o s p o  
d a rz , p r ó c z  n ie m ie c k ie g o , n ie  m ó ­
wi w  in n y m  o b c y m  ję z y k u . N ie  
m o g łe m  się  w ię c  z n im  rd zm ów -ić  
p o  ru sk u . A le  p o w o li  p r z y z w y ­
cz a iłe m  s ię  d o  ło te w s k ie g o , k u p i­
łe m  s ło w n ik  p o ls k o  -  ło te w s k o  - 
li t e w s k i i d z iś  ju ż  a o b r z e  r o z m a ­
w ia m  p o  ło te w s k u . A le  z a w sz e ć  
to  o b c y  k r a j,  o b c y  ję z y k  —  w z d y ­
ch a  R o m a ń c z u k " .

W  tr a k c ie  r o z m o w y  d o w ie d z ia ­
łe m  się , że  g o s p o d a r z a  m a  d o ­
b r e g o , w y r o z u m ia łe g o , c e n ią c e g o  
p r a c ę . D la te g o  też , o p r ó c z  u s ta lo ­
n e j n a  b ie ż ą c y  ro i m ie s ię c z n e j 
p r a c y  36 Ł  —  37 .50  zł. d ia  r o b o t ­
n ik a , r o b o tn ic a  o t r z y m u je  31 Ł . 
o t r z y m u je  o n  je s z cz e  10 Ł  ty tu łe m

zn a cza  n a  o p e d z e m e  n ie z b ę d n y ch  
p o tr z e b . P ie n .ą d z e , u s k ła d a m  n a  
P K O  m a ją  p o js c  na d o k u p i n ie  
p a rę  m o r g ó w  z ie m i d o  je g o  k ilk u -  
n a sto m  e r g o w e g o  g o sp o d a rs tw a ,
o r a z  n a  g r u n to w n y  r e m o n t  b u d y r . 
k ó w .

Ł ą c z n o ś ć  d u c h o w ą  z m a cierza  
u tr z y m u je  za p o ś r e d n ic t w e m  m ie j 
s c o w e g o  ty g o a n ik a  „N a s z e  Ż y c ie  
sk ą d  c z e r p ie  w ia d o m o ś c i ,  c o  s ię  
d z ie je  w  k r a ju  i n a  ś w ie c ie , ja k o -  
te ż  z n a jd u je  ta m  n ie z b ę d n e  k o -

n ion e .. Jedn aK że c o  m ie s ią c  d o  o -  
k o lic y , g ę ś c ie j o b s a d z o n e j rob otn : 
k a m i, p r z y je ż d ż a  w  n ie d z ie lę  k a ­
p ła n  k a to lick i, o d p ra w a   ̂ M szę  
i za sp a k a ja  p o tr z e b y  r e l ig i jn y c h  
r o b o tn ik ó w . W  k o n ti a k ta ch  s w y c h  
r o b o tn ic y  m a ią  ~ astrzeżon e , iż  
św ię ta  n a r o d o w e  i p a ń s tw o w e  p o i 
sk ie  są w oln e  od p ra cy .

C o o w :a d a ł n u  n astęp n ie  m  ij 
to w a rz y sz , że  p rz e d  p a ru  m ie s ią ­
ca m i b y ł  w  o d le g łe j o  100 I m . M  -  
ta w ie  (J e łg a v a ) ,  g d z ie  K o n s u la t  

R y d z e  z o rg a n iz o w a ł o b -m u n ik a ty , w s k a z ó w k i i ro z m a ite  P o ls k i w  . ^  h
o g ło s z e n ia  k o n s u lta t ó w  p o ls k ic h  , ch ó d  3 n j ło w y  
w  R y d z e  i D y n e n b u r g u . b o tm k o w . N a o b ch u ~ , n a  * * * * *

R R A K  K O Ś C I O Ł A  k tó r e g o  z ło z y ły  się y r p c z y s le  r  l
b o ż e ń s tw o i ok o l i c z r o ś c io w e  p r z e -  

b o tn ik , p o z o s ta je  je s z c z e  b r a k  m ó w ie n ie  p rze d s ta w ic ie la  K o n s u -  
k o ś c io ia , b o w ie m  Ł o t w a  w  p r z e -  la tu , r o b o tn  ka  p o  s le g o  
w a ż n e j c z ę ś c i  je s t

W n
iw y ,

len ia  od  n n y c h  p r o w in e y j  L o  
g d y ż  k a d ry  r o b o tn ik o w , ja -

Bardzo trefna sprawa
P « i t n  l i a f f i i K f i  »  I g d a c h  i  s n a s o n a e r i i

„N a s z  P r z e g lą d "  z a p lą ta ł się w  
d y s k u s ję  o  m a so n e r ii i n a  tem a t 
s to su n k u  ż y d ó w  d o  te j s z la ch e tn e j

2 początku d o  in n y c h  czę -  i “ ^ d z y n a r o d o w k i  M im o  z a k lę ć  1 
s . Ł o tw y  nH rt jo t y  r o ln e , o b e e - 1 o d c z y n ’ an  s jo n is ty c z n e g o  o rg a n u , 
? lb z p o w o d u  w z m o ż o n e g o  ru ch u  j d y sk usjE w y p a d ła  tr e fn ie , 
b u d o v ’ an eg o , m ie js k ie g o  p u d o w y !  W c z o r a j w y ła d o w a ł  za s ó b  s w e j 
l r , e h y d r o c e n tr a l i  e le k t r y c z n e j i w le d z y  N a ta n  S z w a lb e : 

n a  D ź w im e  pod R y g ą  k ie r u je  się 
p r z e w ia n e -  n a  o w e  r o b o ty .

”  3 cz „se m  w z ra s ta ją ca  m e c h a -  
, f CJ.a . i  u ’ e p sz e n ia  w  d z to d z in ie  

n k i r o m ic z e j n ie  z a ła tw iły  
— r ! kwes t i i  1 ą k  r o b o -  

c  . I e s lo w s k ie  m o to r y , t r a k -  
lo k o m o b i le  w y p a r ły  k ie r a -  

• i  n b ie . ż y Wą p o c ią g o w ą ,
tl' e. Zi "adziły brakowi luazi dla ■ --------  - -----------

n  T o  te ż  Ł o t y s z e  z m u s z ę - ! s o n e r ii 1 b y le  w y k r ę t  d z iś  n ie

Już przed dziesięciu laty potrak­
towaliśmy poważnie sprawę w ol­
nomularstwa polsktogo, gdyż chcie­
liśmy się przyczynie do ustalenia 
faktu, iż nie miało ono i nie ma ża­
dnej łączności z żadnym politycz­
nym ugrupowaniem żydowskim w 
Polsce.

P . N . S . z a p o m n ia ł, ż e  o d  te j 
p o r y  p og łęD iła  s ię  ś w ia d o m o ś ć  F o  
la k ó w  o  s to su n k u  ż y d ó w  d o  m a -

stycznego rytu anglosaskiego.
A le ż , d o  l ic h a ! N a  te m a t m a ­

s o ń s k ie g o  c h a r a k te r u  ż y d o w s k ic h  
ló ż  „B n e i  B r i t h "  d r u k o w a liś m y  
w  o k r e s ie  lw o w s k ie g o  p r o c e su  
D o b o s z y ń s k ie g o  w  „ A B C "  c y ta ty  
z ż y d o w s k ie j  e n c y k lo p e d i i  f a j u -  
d is ch e s  L e x ik o n “  i z a r ty k u łó w  
p r z y w ó d c y  s jo n is ty c z n e g o , b . p. 
O z ja s z a  T h o n a . C z y ż b y  n ie  zn a ł 
ty c h  ź r ó d e ł  p. N a ta n  S z w a lb e ?

Możemy jednak stwierdzić, że

w r e s z -
zn e j u o u  je s ,  p r o te s ta n c k ą , ! p r o u u k c je  a r ty s ty cz n e  m i e j s c

p r e m ii za  su m ie n n ą  p r a c ę . O d sy ła  za w y ją tk ie m  Ł a tg a lii  ( I n f ia t  P o l -  j w ę j P o lo n  u, P^zy  J , ,  z n a -
w ię c  o w e  36 Ł . co  m ie s ią c  d o  W a r s k ’ c h ) ,  d o  k tó r e j s p r o w a d z a n ie  ; r o o o k n k o w . o b c -

*  ’ K <> n  » -  -  r - ,  W r t f c r  P « » i c h  w z b r o -  t“  g S

n ia  b y li  z a d o w o le n i z im p re z y , że  
n a  p r o p o z y c ję  p r z e d s ta w ic ie la  
K o n s u la tu  p . G c łu b c a , i; p r z y b y ­
ły m  z d a ls z y c h  o k o lic  r o b o tn ik o m  
p ie n ią d z e  za k o le j z w r ó c i  —  o d p o ­
w ie d z ie l i  o d m o w n ie , j P o  p ie n ią ­
d z e  zaś z g ło s i ło  się z a le d w ie  tr z y  
o s o b y , t łu m a c z ą c  sw a  p r o ś b ę  ‘ yrn, 
iż ja k o  n o w o p r z y b y l i  d o  Ł o t w y  

s tó w  ( ż y d ó w  w y c h r z c z o n y c h  w , n ie  o tr z y m a li  je s z c z e  w y n a g r o d z ę  
p ie r w s z y m  lu b  d r u g im  p o k o b  n iu  ; n ia  za p r a c e  " J eś li k a z d y  ro b o t -  
w  w y m ie n io n y c h  p rzez  p . N . S . ' n ik  m o ż e  s c b ie  p o z w o lić  na w y -
p o ls k ic h  z w ią z k a c h , p o  lo z d z ic  1 d a n ie  p ie n ię d z y  na  w ó d k ę  , n a  p a  
o  F r a n k u  w  „ Z m ie r z c h u  Iz ra e la  ? j p ie r o s y ,  to  d la c z e g ó ż b y  n ie  m ia ł 

P . N . S . p r z e ce n ia  po  .k a  n a ' łV_ w y d a ć  p a rę  ła ió w  n a  p o d ró ż , a b y  
n ość  i ja k  z w y k le  k to ś , k to  z b y -  o b e jr z e ć  ta k  p ię k n ą  u r o c z y s to ś ć  
tn io  2.a u fa ł w ła s n e m u  s p r y t o w i ,  j z o b a c z y ć  s ię  z w ie lo m a  r o d a k a -  
w y jd z ie  na  ty  11  ż le . ! m i ? “  —  w zru sza  r a m io n a m i na

K tq. p o d  k im  k o łk i. ,  d o łk i ...  sa m  o k a za n ie  p r z e z e  m n ie  z d z iw ie n ie

wolnomularstwo polskie jest na 
wskroś „aryjskie", gdyż aawlązuje 
do tradycji kościuszkowskiej, do 
Tow. Patriotycznego, do Filomatów 
i Filaretów, a więc do organizacji 
politycznych, które żadnego związ­
ku z zydostwem nie miały i miec 
nie mogły.

A le ż , u litu j się P a n , P a n ie  N a ­
ta n ie ! T a k  ju ż  d z is ia j n ie  m oż n a .
T a k im i w y w o d a m i n ie  p r z e k o n a  
P a n  n a w e t  p o ls k ie g o  m a so n a ! P o !  w  n ie ... N ie ch  P a n  p a m ię ta , p a n i e ' R o m a ń cz u k , 
k s ią ż ce  D id ie r a  o  u d z ia le  fr a n k i-1  N . S .! A. St,

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW' podajemy poniżej przekaz nrraehunkowy, ■'tóry prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazw:sko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w naibliiszym urzędzie pocztowym.

wyrazn.e

ton zo  stali s p r o w a d z a ć  co ra z  
w ię  is ze  p a n ie  r o b o t n ik ,  z z za 
gi a n ic v . P o c r  » tk o w r  r o k it n ik ó w  
d o s ta rcz a ła  p r ó c z  P o la k i i L itw  
a le  o d  o k u  u b ie g łe g o  o w a  e m . ’ 
g r a c ja  z a r o b k o w a  z L it w j W( 
b e c  w ie  k ie g o  z a p o tr z e b o w a n ia  
rą k  w e  w ta sn y m  k ra ju , zos ta ła  
w sti^ y m a n a . I  d z iś  je d y n ie  P o l 
sk a  p o k r v w a  z w ię k s z a ją c y  s ię  cią  
g le  p o p y t  n a  r o b o tn ik ó w  w  Ł o ­
tw ie .

EMIGRACJA ZAROB-
łc z pc:  » :t

P o c z ą tk ó w  e m ig r a c ji  r o b o t n i ­
k ó w  p o ls k ic h  d o  Ł o t w y  r a ie ż y  
s z u k a ć  je s z c z e  w  p ie r w s z y c h  la -  
fa c h  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  ł o ­
te w s k ie g o . L u d n o ś ć  p r z y g r a n ic z ­
n y c h  p o w ia t ó w : B r a s ła w s k ie g o  i 
ł^zi śn ień sk ieg o , n ę c o n a  w id o k ie m  
■większej jń a c y  w  c z a s ie  r o b ó t  le t ­
n ich  w  są s ie d n im  p a ń s tw ie  o ra z  
w y s o k im  k u r se m  p ie n ią d z a  ło t e w -  
s k ie g o  (w ó w c z a s  1 ła t =  1.70 z ł.)  

tosną p r z e k r a c z a ła  g r a n ic ę  i odD ra n o ,,.. ■ , . f p u u se ftre ia iia  olciiiu w  MlTl
r a c o t r a w s z y  m e .e g a lm e  m ie s ią ce  ,  c t v ;  N u w ym  w icem in istrem  

p  w  o k o h c a c h  D y n e n b u r g a  i 
■ 'rasław ia , w je s ie n i  z z a ro b k ie m  
w ra ca ła  d o  k r a ju . R u ch  ten  wt 
933 r o k u  z a m ie n ił s ię  :ia  le g a ln e  
r” CuodztAvo z c h w ilą , g d y  m ię d zy  

j  w k a m i d y p lo m a ty c z n y m i 
o ls k i a u rz ę d a m i ło te w s k im i za 

w ,arte  z o s ta ły  u k ła d y . O d  te g o  cza  
Su spi o w a d z o n y c h  r o b o t ­

ó w  c ią g le  w zra sta . 1 g d y  w  
^ r w s z y in  r o k u  w y r a ż a ła  s ię  on a  

1 L c z b ą  3 .000  s p r o w a d z o -
ny c b  d o  Ł o t w y  r o b o tn ia o w  roJ- 

y c h  to , w y n o s i ła  w

1934 r . —  10.000,
1935 r. —  20 .000 ,
1936 r . —  30.000,
®  r. —  40 .000 .
1938 r. —  50,000,

I

w y s ta r c z y . T y m  b a r d z ie j m u s i 
c z ło w ie k a  o g a r n ą ć  z d u m ie n ie , 
g d y  s ię  c z y ta  ta k ie  w y w o d y :

Nie ma jednak racji, gdy twier­
dzi, jakobyśmy zakwalifikowali bra 
terstwo „Bnei Brith", legalnie i ja ­
wnie działające w Polsce, jako lo- 

masońską. Nie mogliśmy tego 
tapisać już chociażby dlatego, iż 

nawet amerykańskie „Bnei Britli"- 
° ? s *3 "'ajace rolę centrali na wzór 
’ ’ °  arY Ulub", nie jest uznane 

. »wdai-°dajne“ czynniki ma- 
• _s. - L o  „Bnei Brith" mogą na-

nr?^<!"Vlączr ie lacY żydzi, którzy 
v ( 1 .-Ą wierni judaizmowi, nie
k w* xfd ' wstfpmyać do Wiel-

wiido-
czeffo** i n Budow ni-
n i Ł ,  K h ®  ^ berexi bezboz
„szko ów-, c^"i7la inu Zg0rSZt,uU   ’ yl1 wyznawców dei-

DZIEŃ W POLITYCE
ZMIANY W MIn . ROLNICTWA
Pojawiły się pogłoski, że po po 

w rocie p. I rezya.mta Mościckiego 
nastąpić ma zmiana na stanowisku 
podsekretarza stanu w Min. Roi-

W łaicfc le l xczrachunku ( o i z w i  w ydaw nictw a):

„ A B t  —  NOWIINY CODZIENNE” 
ADMIMISTSACJA

Ma złi

W p ła c a ją c y i

(nasv sko) ........

(  im if)  ------

P o c i  ta i-

J o m n - nnaif vi«aaka«ia-

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
«

Nr rorrachnnks 

2

clote słownie
na zł: ■ = =  gr-

W łaścicie l rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

„A B C  -  N O W IN Y  CODZIENNE** 
A D M IN IS T R A C J A

P oczta  W A R S Z A W A  1 . A l .  Jerozo lim sk i N r. 1 2 1
•

Podpis 
przyj mującejo

t
IO

Nmasr nsdnwcsy Stępę1 okręgowy

p ° -
je d e n  z w y b it -  

ro ln iczy ch , d o -  
s ferach  o p o z y c ji

Z ło ś liw y  ję zy k  „C za s u ”
znęca się nad 0 . Z. N.

c ’ ' ' [n  z a z n a cz y ć  n a leż y . 
Łlezącym

d ob n o  m a zostać 
n y ch  dzia łaczów  
b rze  w id z ia n y  w  
w ie jsk ie j.

NOWY WIENIAWA 
K rą żą  pogtosKi, iż w  n a jb liż ­

szych  dn iach  p o w o ła n y  m a  b y ć  na 
w a żn ie jsze  sta n ow isk o  w  je d n y m  
z m in isterstw  p . inż. K a zim ierz  
W ien ia w a  D łu goszow sk i, ziem ianin  
z M a łopolsk i, brat °n . W iem a w y  
D łu g oszow sk ieg o . W czasie osta t­
n ich  w y b o r ó w  k a n d y d o w a ł on  d o  
S e jm u .

ZMIANY W PRZEMYŚLE
A g ! v,E ch o“  p od a je : K rążą  p o g ło ­

ski. iż prezes Z w ią z k u  Izb  P r z e m y ­
s ło w o  -  H a n d lo w j ch  p. m in. C ze ­
sław  K la m e r  ustąpić m a n ied łu go  
z za jm ow a n eg o  stan ow isk a  i o b ją ć  
je d n a  z w a żn y ch  p la có w e k  w  p rze ­
m yśle  śląskim .

W  z w ią z k u  z z a p o w ie d z ia n y m  
p rzez  g e n . D ą b k o w s k ie g o  u d z ia ­
łe m  O Z N  w  w y b o r a c h  sa m o rz ą ­
d o w y c h ,  n ie c h ę tn y  ,,C za s“  p is z e : 

-■asnym jest dla każdego, że u- 
dział w wyborach narówn. z inny­
mi ugrupowaniami nie jest sposo­
bem jednoczenia . rozbitego spułe- 
ci eństwa.

Trudno odm ów ić r a c j i lN ,C zaso- 
w ' ‘ , c h o ć  trudno też wstrzyma^ 
się od stwierdzenia, że „C zas* w 
f00 łat p o  K o lu m b ie  odkryw-a
A m eryke 

“ " z y  s p o s o b n o ś c i  „C z a s "  p ra w i 
•O. on ow i" gorzkie m orały:

JE óź Zjednoczenia Narodowego 
w rezultacie nie zdobywa sobie no­

wych ludzi, a równocześnie nie po­
zbawia się dawnych sojuszników.

Grunt dla nójścla dc ma- nie jest 
więc szczególnie pomyślny. Po­
wiedzmy, że trudności można by 
przezwyciężyć atakiem frontowym 
propagandy programowej, popartej 
oczywiście odpowiednimi wystąpie­
niami w Sejmie. Ale cóż, kiedy, po­
wiedzmy sobie prawdę, nikt już na­
wet nie czyta przemówień y. gen. 
Skwarczyńskiego, ludzie z góry wie 
dzą, co tam jest: parę bezspornych 
ogólników i parę komplementów 
d : audytorium To nie są rzeczy, 
które porywają.

A  co  b y ło  p rz e d te m  p o r y w a ją ­
c e g o ?  T e g o k „C z a s “  n ie  w y ja ś n ia , 
c h o ć  o n g iś  b y ł  p o r w a n y

K O L C E  b e z

R O Z

IZ W t P O S T A N O W IE N IE
?ok u  z a p o tr z e b o w a n ie  * C Z W Ó R P O R O Z U M IE N 1A

d r o b o tn ik ó w  o b lic z a ją  na 60 .000 I W  K a to w ica ch  b aw ił w  tych  
° S * J eś li ch o d z i o  te r e n y , z k tó -  I dn iach  p. inż. St. G ierat, prezes Z w .
rych rekrutują ie Połam to w y - ! Młodeł Ws< :" Slew“ ) ’ kl0ry . na'Hieni*- ę  J r p rzy ję c iu  u w o j. G rażyń sk iego
^ i l e ń  p rz e d e  w szy3vk im  m iał p o d o b n o  om a w ia ć spraw ę

s z c z y z p ę ł a p o n a d to  s p o t y -  w zn ow ien ia  a k cji t. zw . c z y /ó rp o rc  
a^ y  tu  Ś lą za k a , M a ło p o la n in a  zum ienia.
Przeworskiej ziemi, z K ielec- ! ZJAZD KOBIFT ŻYDOWSKICH

J> Z M a z o w sz a  i in n y ch . In fo rm u ją  nas. iż czy n ion e  są
Jak  już z a z n a cz y łe m  e m ig r a -  ! obf?cn ie  p rzy g o tow a n ia  n ad  zw o ła -

c?<' ta Odbywała i i ,  ia D odst ! lliem  do W arszaw ’' z kobi et  
Y'ie n - . z l  ę If 1 I' żydowskich, C-e^awr, m d czymum ów, zawartych m .ędzy I 0> :adować?

G o j e  d n  o k o p ó w !
Antysemityzm -  to wojna

B W R ISTNIEJE
A g rm ja  „Kabel" zwraca u- 

wagę na bardzo charakterysty­
czny fakt: W  książce telefo­
nicznej P. A. S. T. na rok

„H a jn t" sjon istyczny z dnia 8 
jrudnia, artykuł p. t. „Pierwsze 
.usiedzenia kon ferencji dla u- 
chodźców w E vian“  kończy zna­
mienną groźbą:

„Zmuszenie do beuładnej emigracii 
masowej wraz z całym systemem 
pi &eśladov’ań stwarza stan ogólnej 
niepewności, podejrzeń i wrogości, 
co zagraża pokojowi świata".

To znaczy, że w obronie prze­

ś la d o w a n y c h  ż y d ó w  E u roD a  ma 
b y ć  w tr ą c o n a  w  o t c h ła ń  w o jn y . 
O to  z a m ie rz e n ia  p o li ty k i  ż y d o w ­
s k ie j.

B a n k ie rz y , d o s ta w c y  w o je n n i 
i s z p ie d z y  c z e k a ją  ju ż  n a  to, b y  
m o g li  t r o c h ę  z a r o b ić . A  g o je  —  
d o  o k o p ó w !

A lb o  z o s ta w c ie  ż y d ó w  w  s p o ­
k o ju  n a  ca ły m  ś w ie c ie .

I T W A & a A ?
Właścicielu nierucbmniści!

w ANTENY ZBIOROWE
na masztach

zaopatrujemy się u ehrz« . n

K. BR ZE ZIŃ SK I I SK A . Zsk ł. 
Elektro Radiotecnniczne —  
K rucza 4k. róg  A lei J erozo­
limskiej.

T. G O Ł A S ZE W S K I —  Ogrodo­
wa 30, tel. 276 -0 i.

J H UDUKIEWICZ, Zakł. Urzą- 
dzeń Elektrycznych i Telefo­
nicznych — ul. Żurawia 28, 
•el. 8.44-03.

A. OKOŃ — 
tel. 807-99.

Mokotowska 41,

W. PIETRA SZEWSKI — N dwp 
zesny Zakład Elektrotechniczny

Marszałkowska 96, tol. 9.C1-39.

1938-39 na stronie 25 w idnieje  
następujący telefon: „8-89-U  
B ezpartyjny B lo k  W spółpracy  
z Rządem , sekr. gen., Szopena 
1". Jeden z w spółpracow ników  
agencji „Kabel" zw rócił się te­
lefonicznie pod wskazany n u ­
m er z zapylaniem, jaka orga­
nizacja zajm uje lokal pod tym 
num erem  telefonu.

Na to -m- ja k  poaaje wspom ­
niana agencja —  padła odpo­
wiedź:

—  Tu sekretarz t7loku.
—  Czy Bezpartyjnego Bloku  

W spółpracy z Rządem '’
—  Tak.
—  Kto urzęduje w sekreta­

riacie?
—  Sekretariat prow adzi p. 

poseł Osiński.
—  A na kogo mogę p rzesła ł 

do państwa korespondencję?
—  Korespondencję może 

pan przesłać na im ię p. Żar- 
czyńskiej, ale nie na ulicę  
Szopena, gdyż obecnie prze­
prow adziliśm y się i biuro Blo 
ku m ieści się przy ul. Aleje  
U jazdow skie 9a.

Czy B B W R  zamierza w naj­
bliższym  czasie odegrać rolę 
polityczną, przedstaw iciel „Ka­
bla" nie pytai. 4 szkodo Od­
pow iedź mogłaby wypaść re­
welacyjnie.

I
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„Widzicie jaki jest mój Howard!
Po gigantycznym locie Hughesa

H ow ard  H ughes p o w ró c ił po 
g igantyczny7™  loc ie  do A m ery k i. 
P ow rócił, o k ry ty  sław ą W span ia ­
ły  p rze lot n aok oło  św iata , d o k o ­
nany w n ieca łe  cztery  dni jest 
sukcesem  zn akom itym .

W  N ow ym  Jork u  w ita ły  go  tłu ­
m y T ysiące  ludzi śledziło  p rze d - 
tym  z n ienoK ojem  lo t zu ch w ałego  
p ilota . N a jw ięk szy m  n iep ok o jem  
b iło  jed n a k  zapew n e serce  K a ta ­
rzyn y  H epou rn , n arzeczon ej lo t ­
n ika, sław n ej g w ia zd y  film o w e j.

Katarzynę Hepburn, jah pccząt- , runkach innycft, nie dla rekoiau . 
kow o podaw ały dziennniki, miała O ile oczyw iście zezwoli mi na to 
tow arzyszyć narzeczonem u. Zanie | m oje tow arzystw o, gdyż, jak  Wia- 
chała jednak tego zamiaru, jak 
wyznara to dziennikarzom z

1 dom o jesteśm y icn niewolnikam i, 
m y artyści7' —  dorzuca Katarzy-

dw órh  powodt rw. Dlatego, że nie 
chcieli obo je  dodawać temu loto­
wi posmaKu sensacji , m niej p o ­
w ażnej" i dlatego, że przecież „ ja ­
ko kobieta, m ogłam mu być zawa 
dą“  przyznaje z nieśmiałym, uśmie 
chem gwiazda. „P olecim y ao Kuro 
py innym  razem, ale już w w a-

S e k re ta rz gm iny P rze w o rs k
jako abonent 15.000

dostał m otocykl od P olsk iego  Radia

N ow ym  abonentem  nr, 15.000 Let­
niej A k c ji P rem iow ej P olsk iego R a­
dia Jast p. F rm ciszek  Przesziow ski, 
sekretarz gm iny Przeworsic w  w oje ­
w ództw ie lw ow skim  P. Przeszłow sk 
zarejestrow ał się ja k o  n ow y  abonent 
P olsk iego R adia w  urzędzie poczto­
w ym  w  Przew orslAi w  dn 9 lipca. 
J ego  karta r . es‘ racyjna otrzvm rla  
x  934. W  kolejności zg łoszeń  nowych 

abonentów, w  kartotekach  Letniej 
A k cji P rem iow ej P . R . zgłuszen p. 
P rzesz łow sk ie jo . nadesłane dn. 12-._o 
lipca zanum erow ano w  kolejności li­
czba. 15.000.

N astępnego dnia 13 lipca en było się 
zebranie K om itetu  Letnie A kcji P re ­
m iowej w W arszaw ie, na którym  zg o -

Pryszczyca
Połud. Afryce

LON DYN , 13. 7. Z Pretorii do­
noszą, że w północnej części pro­
w in cji Natal (U nia Połudnow o - 
A frykańska) w ybuchła epidemia 
pryszczycy  Wl adze zarządziły za 
b icie  15.0u0 sztuk bydła celem 
niedopuszczenia do rozszerzenia 
się epidemi. Farm erzy otrzym ają 
za zabite bydło odpowiednie od- 
szkodowanie od rządu.

dnie z aktem , postanow iono obdarzyć 
p. P rzeszłow sk iego now ym  m otocyk­
lem, ,:tóry  o fiarow ały  „K a rp a ­
ty " —  organ izacja  Sprzedaży F.-zetwo 
rów  N aftow ych  K oncernu N aftow ego  
„M ałopolsk a” .

W obec tego, że liczba zg łosceń  no­
w ych  abonentów  radiow ych, re jestru - 
iących  sio w  ciągu  lata przekroczyła  
w ostatnich dniach znacznie pierwszą 
cy frę  prerrtrowaną —  15 000 —  należy 
się spodziew ać, że przy tylu tem pie 
przyrostu  codziennego, abonenk 30.000 
m oże się znaleźć w  kartotekach  Akcji 
L etniej w najbliższych dniach. D la a -  
bonenta 30-tysięczuego przeznaczono 
n agrodę w ysokiej wartości użytecz­
ności, m ianow icie sam ochód.

A żeb y  ubiegać się o  tę n ag i odę, 
w ystarczy  zarejestrow ać się w  któ­
rym kolw iek  urzędzie lub agen cji p o ­
cztow ej w  P olsce  i zaw iadom ić o tym  
kartą pocztow ą Polskie Radio, adre­
sując:

„P olsk ie  R adio, Letnia A kcja  Pre­
m iowa, M azow iecka 5, W -w a  I ” . O- 
bęk tego na karcie należy w ym ien ić: 
imię i nazwisku abonenta, zawód, 
m iejsce zam ieszkania, nazw“  u r-vdu 
lub agen cji p oc itow ei, w której doko­
nano re jeetracji, datę i num er karty 
re jestracy jn e j.

ftiszy&cy m ają jednakow e -szanse. 
N ależy ty lko m e  zw lekać. Sam ochód 
czeka na szczęśliw ego zdobyw cę!

na Hepburn.
Na czas lotu  Katarzyna H ep­

burn „uciekła  od ludzi" i zam­
knęła się w  cichej rezydencji 
sw ych rodziców . 'Całe godziny w 
ciągu dnia i nocy spędzała przy 
radio.

Ilekroć nadchodziły now e p o ­
m yślne w iaaom ości witała je  o -  
krzykiem :

—  W idzicie, jaki jest m ój H o­
ward!

Za H ow ardem  Hughesem  lecia­
ły w  świat depesze, w itające go 
na każdym  lotnisku, gdzie lądo­
wał. B yły to przede wszystkim  de 
pesze Katarzyny Hepburn, ale b y ­
ły  także depesze oficjam e, oa rzą­
du i prezydenta R ioseyelta , k tó­
rzy śledzili zuchwały lot z uwagą 
i entuzjazmem, jak cała zresztą 
A m eryka.

W czasie zatrzym yw ań Hughes 
odpoczyw ał tylko w  swoim  apa­
racie, w  nim  przesypiając krótkie 
godziny nap iaw y i rew izji maszy­
ny, dokonyw anej przez m echani­
ków.

Odjeżdżając, zabierał ze sobą 
tylko spore zapasy jedzenia, bc 
jak m ów ił „m am y w  drodze w il­
czy apetyt". Nie chciał jedyn ie za­
bierać papierosów , tw ierdząc, iż 
na nie me ma czasu.

W ysoki, szczupły, o m łodej za­
ciętej twarzy, w ydaw pł się tym, 
którzy oglądali go na lotniskach, 
zrośnięty niem al w  jedną całość 
ze swoim  ptakiem. Stał się teraz 
now ym  bohaterem  przestworzy, 
jednym  z reprezentantów n ow o­
czesnego świata, jego najlepszej 
strony, postępu, który nie jest co ­
faniem  się człow ieka, rozlen iw io­
nego zdobyczam i techniki, a zu­
chwałą . walką o ciągle now e zdo­
bycze i osiągnięcia

Mapka lutu Hughesa dokoła świata, zamieszczona w prasie francusk iej. Hughes wylądował w New
Yorku, opasując ziemię w ciągu 3 dni 19 godzin.

Ponure morderstwo w Cannes

Wieloletni łafttudi zemsty
Prasa francuska ma nową krwa 

wą sensację, ponurą zagadkę 
zbrodni, dokonanej w Cannes 
jednego z ostatnich dni,

UPALNY WIECZÓR
Upalny w ieczór zsuwał się na 

R iw ierę. Z plaży w racali ostatni 
kąpiący się. Nad brzegiem  spacero 
wali turyści, spragnieni św ież- 
szych pow iew ów  wieczoru.

Nagle prze7* cis^ę opadającej 
nocy przedarł się huk wystrzału. 
K toś strzelił z rewolweru w okoli­
cach mostu Carnot.

Kh TROTUAKZE...
P olic ja  i ludzie, zwabieni strza­

łem, udali się w tamtym kierunku. 
Znaleźli na chodniku rozciągnięte 
martwe ciało mężczyzny, zbroczo­
ne krwią.

Śledztwo natychm iast rozpoczę­
te ustaliło pewne szczegóły, w ja ­
ki sposób dokonano mordu.

PRZYGASZONE 
ŚWIA 1 ŁA

Jeden z przejeżdżających  tam ­
tędy autom obilistów  stw ierdził, iż 
zobaczył jadący  przed nim samo-

(t

M n  — ——

Mr. listy rozracnunkowe] 

Wpisał u ..o......

Lprawdzi!

chód z przygaszonym i światłami.
Samochód ten zatrzym ał się nie 

daleko jego  wozu i wówczas ja d ą ­
cy  usłyszał strzał. P od jechał i zo­
baczył leżącego człowieka. W i­
dząc, że lezącym  zajm ują się inni, 
puścił się w  pościg za uciekają­
cym  wozem. Nie zdołał go jednak 
dogonić, gdyż auto m inęło z n ie- 
słycnaną szybkością.

5241* — RK — 6
Inny obserw ator przypadkow y 

stw ierdził tylko, iż w idział sy l­
wetki dw óch  m ężczyzn, w ysiada- 
jącycn  z auta. K iedy auto prze­
jeżdżało obok  niego, obaj jadący 
zasłonili przed nim twarze. Z d o ­
łał jednak zapamiętać dobrze nu­
m er wozu 5240— R K — 6.

Za wozem tak oznaczonym  roz 
począł się pościg.

W  pewnym ' m om encie nocy now y 
posterunek policyjny, czuwający 
przy przejeżdzle kolejow ym , zo­
stał uprzedzony przez jakiegoś 
przechodnia, iż na szosie zdarzył 
się w ypadek sam ochodow y, k tó­
rego ofiarą padło dw óch prze­
chodniów.

IW IE OHART
W tym  samym niem al m om en­

cie z ciem ności w ynurzył się pę­
dzący samochód, źle oświetlony, 
dojrzano jednak jego num er: 
5240— R K — 6. A uto pędziło pro­
sto na barierę szlabanu.

PoLcja rozpoczęła ostrzeliw a­
nie sam ocnodu, który stanął w  
płom ieniach. K iedy jednak zb li­
żono się do niego, wew nątrz nie 
było nikogo. B andyci zbiegli. Zna 
Iez.ono jedynie broń na jw idocz­
niej zapasową i cały zapas naboi.

Przechodzień, który in form o­

wać o wypadku, znikł również. 
Myślano, że usiłował on może w y 
w ołać fałszyw y alarm i bęaąc w  
zm owie z bandytami, odw rócić 
uwagę policji w  inną stronę.

Okazało się jednak, że istotnie 
niedaleko przejazdu kolejow ego 
na szosie leżały dwa trupy, które 
p izejechało najw idoczniej auto, 
pędzące w  straszliwym  pędzie.

./ŃCUcH ZEMSYY
Zabitym  w Cannes okazał się, 

po przeprow adzonych badaniach, 
Marguin, sam zabójca, ścigany 

I przez bandę, która chciała dosię­
gnąć go „karą spraw iedliw ą", ja »

' kiej zdołał uniknąć, w ykręciw szy 
' się przed nią w  czasie procesu są- 
, dowego.
! Sprawa ciągnie się od lat. Czte­

ry lata temu niejaki Jean S tefa - 
1 ii  zabił m ałego synka Foata i 
j Madelein Kansch Po odsiedzeniu 
j kary został napadnięty przez F o - 
! ata, który go jednak nie zabił.

Sam natomiast został skazany na 
j 7 lat ciężkich rcbói.
I „W spółtow arzysze" nie zanie­

chali zemsty. Zabito Stefaniegr i 
jego brata. Zabójcą  jednego z nich 
m iał b y ć  niejaki Marguin. SąJ 
zw olnił go z braku winy, ale przy 
jaciele Stefanich rzucili m u rę­
kawicę.

Marguin ginął teraz, kryjąc się 
w  kraju  pod różnym i nazwiska­
mi. Na lazurow ym  brzegu, gdzie 
czuł się spokojnie w  przebraniu 
i pod nazwiskiem pewnego archi­
tekta, dosięgła go m ordercza 
kula.

Ciemny świat zbrodni nie zna 
granic w  pragnieniu zemsty. Z e­
msta raz podjęta, rozciąga się na 
lata w  długi łańcuch zbrodni.

M uzeum  W ie lk o p o lsk ie
Dia M uzeum  N aro do w e g o  w  W a rsza w ie

Muzeum W ielkopolskie przeka­
zało do Muzeum N arodow ego w 
W arszawie , szereg eksponatów, 
które z braku odpow iedniego dzia 
łu nie m ogły być wystawione w  
Poznaniu, a które zostały ofiaro­
wane przez adwokata dr. K . K o l-

szewskifcgo.
Są to dwie maski n.umii oraj 

szczątki bogato m alowanego sar­
kofagu z grobow ca królow ej egip­
skiej, żony Tutankhamena, pocho­
dzące z r. ok. 150u przed Chrystu­
sem z Deir el Danari.

ARMIN O. HUBEK 71)

ludzie i t r a m
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  z  D z ik ie g o  Z a ch o a u

Kościesza z pułk iwnikiem policji M ac Lennanem  dob .ja  o zm ie­
rzchu do przystani obozow ej. Z ostaw ia jąc pułkownika na w ybrzeżu 
idzie do obozu uprzedzić robotn ików  o m ożliw ości napadu.

K o ś c ie sz a  ro z e ś m ia ł się  s z cze rze , c h o ć  sp ra w a  p rz e d s ta ­
w ia ła  się  b a r d z o  p o w a ż n ie  i u d a ł się  s z y b k im  k rok i- u  d o  
o b o z u . J e d n a k  p o  p aru  m in u ta ch  s p o w a ż n ia ł , m yślą,, ze 
jy z r a s ta ją ć )  m  n ie p o k o je m  o L o n i Jan sen  i o  s w o ic h  r o b o t ­
n ik a ch .

D o ta r ł w re s zc ie  d o  w z n ie s ie n ia , z k tó r e g o  m ó g ł  w id z ie i 
sw ó j o b ó z . Z a tr z y m a ł się z g w a łto w n y m  b ic ie m  serca , le cz  
p o  c h w ili  s t łu m ił b e zm y ś ln y  s tra ch  —  w sza k  b y ło  o czy w istą  
niectoi z e cz n o śc ią , by d w u d z iestu  k ilk u  lu d z , o d w a ż )  ło  się 
n a p a ść  na o b ó z . lic z ą cy  p o n a d  d w u stu  o s ie m d z ie s ię c iu  sil­
n y ch , z d ro w y ch  m ę żczy zn , n a w et p o g r ą ż o n y c h  w  m o c n y  sen 
p o  c ię ż k ie j c a ło d z ie n n e j p ra cy . R a cz e j n a le ż a ło  p rz y p u sz ­
cz a ć , że  b a n d a  d o k o n a  za m a ch u  a z a p o rę  w o d n ą  i na e le k ­
trow nię  .

Z d a w a ło  się, że w o b o z ie  p a n o w a ł s p o k ó j. G d z ie  n iegd z ie  
w id n ia ły  o ś w ie t lo n e  ok n a .

Z a c z ą ł s c h o d z ić  na du ł. Z a ię ło  m u to s p o r o  cza su , p o n ie ­
w a ż  n arsia ł p rz e ła z ić  p rzez  o lb rz y m ie  d rzew a , le żą ce  p o k o ­
tem  p o  o s ta tn ie j burzę

G dy d o b r n ą ł n a re szc ie  d o  s k ra ju  o s ie d la  r o b o tn icz e g o , w e 
w s zy stk ich  b u d y n k a c h  ju ż  b j  ło  c ie m n o .

N a g le  w z a ro ś la ch  c o ś  się  p o r u s z y ło  i s t łu m io n y  m ęsk i 
g ło s  z a p y ta ł :

—  K to  id z ie ?
b y ł  to  S o ld e n , k tó re m u  w ła śn ie  w  tych  g o d z in a ch  w y p a d ­

ło  p e łn ić  s łu żb ę  w a r to w n icz ą .
—  S w ó j, p a n ie  K a ro lu  —  o d p o w ie d z ia ł  K ościesza
—  T a k  p r ę d k o  p a n  w r ó c i ł ,  p a n ie  in ż y n ie r z e ?  —  z d z iw ił  

s ię  S zw ed .
—  Z  n o w in a m i, i n ie  b y le  ja k im i!  —  o d p a i ł  P olak
P o k r ó tc e  o p o w ie d z ia ł  w szy stk o .
—  O, d o  d ia b ła ! —  z a w o ła ł  S o ld e n . —  M u szę  za ra z  u p rz e ­

d z ić  s w o ic h  z io m k ó w ...
—  D o b r z e , a p o te m  n ie ch  p a n  p rz y jd z ie  d  m n ie  d o  m ie ­

szk a n ia  i z a jm ie  się  w y d a w a n ie m  b ro n i. Ja p ó jd ę  w  g óry  
o s trze c  p a n n ę  Jan sen . ,

R o z łą c z y li  się . S zw e d  p o b ie g ł  d o  n a m io tó w , a K oście sza  
z a czą ł o b c h o d z ić  k o le jn o  b a ra k i sy p ia ln e  w o ła ją c :

—  A la r m !. . W s ta w a ć , c h ło p c y , a la rm !.,. Z b ió r k a  w b a r a ­
ku n u m er  trzy !

R o b o tn ic y  zryw 7aii się  z prę cz  u b ie r a ją c  s ię  p o śp ie sz n ie . 
W szczą ł się  taki h a łas, że się  z b u d z ili  n a w et n a jtw a rd z ie j 
śp iący .

K oście sza  m u s ia ł je s z c z e  ra z  o b le c ie ć  b a ra k i i d o p iln o w a ć , 
by z a p a lo n o  la m p y . D o p ie r o  w ted y  się  n ie co  u c is z y ło  i  z a p a ­
n o w a ł w z g lę d n y  p o r z ą d e k .

G d y  w s z ę s c )  ze b ra li się  w  b a ra k u  n u m e r  trzy , .n ży n ie r  
w s k o c z y ł  na s tó ł i w y g ło s ił  p r z e m ó w ie n ie :

—  C h ło p c y !  B u d o w a liś m y  ra zem  z a p o r ę  w o d n ą . J u i  raz 
n a ra ża liśm y  ż y c ie , b y  ją  ra to w a ć . P a m ię ta c ie  b u r z ę  i o b e ­
rw a n ie  c h m u r y ?  U ra to w a liśm y  tam ę, k tó ia  m e  m o im  d z ie ­
łe m , ani tw o im , an i d z ie s ią te g o  —  czy  se tn eg o  p r a c o w n ik a

test, le cz  n a szy m  w s p ó ln y m  d z ie łe m ! M ożem y  b y ć  d u m n i, że 
D o k o n a liśm y  ty le  r ó ż n y ch  tru d n ośc i i p rze szk ó d , że  p o  w ie l­
k ie j w y tę ż o n e j p ra cy  je s te śm y  b lis cy  k oń ca  b u d o w y ! C zy  n ie  
tak, c h ło p c y ?

R o b o tn ic y  n ie  w ie d z W i, d o  c z e g o  zm ie rza  in ży n ie r , le cz  
z g o d n ie  p rz y z n a li s łu szn ość  cz ło w u e k o w i, k tó ry  za w sze  u m ia ł 
d o  n ich  p o d e jś ć . N a jm ło d s z y  s ta je n n y  ro z u m ia ł, że je s t  p o ­
trze b n y m  k ó łk !e m  w  tej m a szy n ie  z b io r o w e j i c z u ł się ró w n y  
w ś r ó d  ró w n y c h .

K o ś c ie sza  z a c z e r p n ą ł p o w ie trz a , a g d j o k r z y k i u c ich ły , 
p o d ją ł :

—  W ie c ie  w s zy scy , że  m a m y  w r o g ó w ! P o d ły c h  w ro g ó w , 
b o  wTa lczą  z n a m i z u k r y c ia ! N ie  zn a m y  ich , n ie  w dem y, ja k  
w y g lą d a ją , a le  k a żd e m u  z nas w ia d o m o , d o  ja k ie g o  ce lu  
d ą żą  —  ch cą  z n isz cz y ć  nasze d z ie ło . C zy na to p o z w o l im y ?

—  N ie  d o cz e k a ją  się  teg o !... N ig d y !.. . N ie  p o z w o l im y ! .. .  —  
k rz y cz e li r o b o tn ic y  p o tr z ą s a ją c  p ię ś c ia m '.

K ośc ie sza  p o d n ió s ł  g łos
—  T e ra z  id ą  nasi w rog ow ie  ! N ie  p o m o g ły  in n e  s p o so b y , 

w ię c  id ą  tu, d o  o b o z u , b y  nas w y p ę d z ić !  M yślą , że nas z a s k o ­
cz ą  z n ie n a ck a  i b e z b r o n n ę c l i !  N ie  ch cą , a b y śm y  d o k o ń c z y l i  
b u d o w y ! K io  s tch ó rz y  i n ie  staw i c z o ła  tym  ła jd a k o m ? .. .  
K to?... N ie ch  p o d n ie s ie  rę k ę !

R o b o tn ic y  r o z g lą d a li się  g ro ź n ie  d o k o ła .
—  T a k ic h  tu n ie  m a ... —  p r z e le c ia ł  g łu ch y  p o m ru k .
N a p a rę  ch w il za leg ła  cisza .
—  N ik t się  n ic  z g ło s i ł ! . ..  N ik t!... —  w rz a sn ą ł K ośc ie sza . —  

W ie d z ia łe m , c h ło p c y , że  taką o d p o w ie d ź  o tr z y m a m ! P ra w ie  
k a ż d y  z n as c o ś  p r z e s k r o b a ł w  ż y c iu , p ra w ie  k a ż d y  m a coś  
n a  s u m ie n iu ! N ie  je s te śm y  a n io ła m i, a le tch ó rz ó w  też tu 
n ie  m a !

—  N ie m a ! —  r y k n ą ł tłum . P o d n ió s ł  się  ca ły  ias ra m ion , 
ja k  g d y b y  d o  p rzy s ię g i. (D . e. n .) .
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Straszna Katastrofa lotnicza
Sr.titrr 20 osób w morzu Tyrreńskie

_ _  15- 7. W czwartek prz„d stko jest w porządku. Gdy dalsze
* di Jem ua w odach Morza Tyr I wiadomości nie nadchodziły, 

tskleg wydarzyła się wielka ka 
'wo lotnicza w której zginęło 
"sob. O gooz. 7.35 z CagUari do 

ymu wystartował normalny sa- 
mo*- komunikacyjny, w którym 
Wajdowalo się 1;  pasażerów 1 czte 
f-” osoby ODsługi. MTśród pasażerów 

dwie siostry i kuzynka w ice­
ministra lotmctwa gen. Vaue. Sa- 
m°lot thiał przybyć do Rzymu o g.
10.35.

Ostatni radiotelegraficzny mel- 
* pokładu samolotu nadszedł 

°  *• 9 30 Kapiiar donosił, że w siy-

* o
przepisanym czasie samolot nie 
Przybył do Rzymu, na poszukiwa­
nie jego wystartowało kilkanaście 
maszyn wojskowych. Jednocześnie 
na morze wysłano eskadr? kontr- 
torpedowców. W poszukiwanych 
brał osoDiścic udział gen. Valle i

prezes włoskich linii lotniczych 
Klingher.

Dopiero poa w.eczór natrafiono 
na szczątki maszyny. R o  zapadnię­
cia ciemności wyłowiono z wody 
zwłoki 6-ciu ofiar.

Poszukiwania trwają nadal 
Przy ;zyny katastrofy dotychczas 
nie ustalono.

O drafc ziemie zwi&k ofiar
CITTA YECCHIA, 15. 7. Dziś o 

godz. 2 nad ranem z kontrtorpei o- 
wca ,.Astoria“ zniesiono na ląd

S . f  p ,

A P O L O N IA  z  G £ r :Z Y N S X JC M

K L A R F E L D O W A
by telke ni. St. Warszawy, w.aścicirlka magazynu konfekcji darti-

J opatrzona Sw. Sakramentam’ , po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 14 go li pca 1988 r.

,  ahoże:.„si,wo ża^°bne odbędzie się w górnym kościele Św. Ka- 
^ . r5ime; S7-a (na Pcreazkaeh) dnia 18-go b. m. w,poniedziałek 

1 ~ej r2.no po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie 
da ■ ■na CItlelKarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawia- 
^niutkn* krev,rnyck> znajomych i życzliwych pogrążeni w głębokim

R O D ZIN A  1 P R Z Y JA C IE L E  *
, Eksporia-ia zwłok ; domu przy ul. Flsterskięj Nr. 12 do ko- 

jseioła nastąpiła w dniu 15-gt o. m. W piątek o gon,., p południu.

R A D I O
SIS P- SOBOTA

5*r- V » “ „ ,:Kiec}> ranne wstają zo- 
'  00 Din.1 . ,, Z' ka. 6.45 Gimnastyka.

fr-sf 7a° Kouiert,^ a- 12.03 4, . czasu i hejnał z Krako- 
15.15 Teatr̂  Południowa.••Odzie *ie .Wyobraźni dla dzieci: 

ilości gosnoA? Zlai cień?'* 15.45 Wiado- 
fa lekkiej Tfi 4ce’ 16 00 Koncert muzy- 
Holandii. 17 na * Wiśnie dojrzewają w 
■Nasz proffrarn taneczna. 18.00
'yy X  berkowi^ a’10 Recital fortepiano- 
H fe ń  15 wąpom-
o  P c Pieśni 19 20 p“ a - E.lsmonda. ..Po szklaneczce tlo BlI l a™ k >• 19.30 dycja wokalna. i  S  * 1 -  au- i

laków Z.S e o  in  «  ?,ycia 31a Po-
20.55

xairow za granicą. 20 41* rw Pogadanka. 21.00 wJ? , Dzicunik. _  w 
2110 f Ij i Kapeli TSrtZP Poplony- 
dtfcncfśtt .portoye r 2 i5u WŁ-
spodzianek". 2„.oo O s t W ^  We-

wiaaomośei.

przez ludność miejscową dla Armii 
V-rriu ciężkich Karaimów maszynowych 
i 1-go samolotu, d) teportaz , Zamo1 
ciu — wyg!, prof. Her ryj Mościct i, ei 
Defilada mjstówa, f) E.filacla lutitlośc 
wiejskie]. 1..45 ^rzegmd kulturalny.. 
11.3? Sygnał czasu 1 liejna' - Krakowa. 
12.03 I-oranek muzyczny. 12.55 „Książl.i I 
naszego „ziec.ństwa". 13.10 Transmisja z I 
Sali fiady Miejskiej w Zamościu: N& 
danie obywatelstwa honorcnnrpo m. Za­
mościa Panu Marszałkowi Edwardowi 
śmigłemu - Rydzowi. 13.25 Muzyka. 
15.01 Audycja fia \35sU 10.30 Kumê iia
Al. Fredry „f-ierwSzłr Kpsźś . 17.00 Re­
cital wiolonczelowy. 17.38 Tygodnik

18.00 „Dwa serca v, rytmie

odnalezione zwłoki 10 ofiar kata­
strofy wodnosamolotu pasażerskie­
go, który spadł w morze w odlej,- 
łi ei 80 mil od Cagliarł. Wśród ofia<’ 
tych zidentyfikowano zwłoki p. 
Marii \alie, siostry podsekretarza 
stanu lotnictwa oraz je j córki 
Laury Ferri.

Okręty wojenne kontynuują po­
szukiwania puaostały ch 19 . offew 
wypadku, pomiędzy którymi znaj­
duje się druga siostra podsekreta­
rza stanu Talie.

C z a r n a  k a w a  —  b r d ę e
W  a n iu  16 b m . w  lo k a lu  G o ­

s p o d y  L e g io n is t ó w  P o ls k ic h  F o r ­
m a c j i  P u ła w s k ie j (k r ó la  A lb e r ta  
nr. 1 )  p r z y  w s p ó łu d z ia le  a r ty s tó w  
scen  p o ls k ic h , o d  b e d z ie  s ie  C z a r ­
na -  K a w a  -  B r id g e , z k tó re j d o ­
ch ó d  p r z e z n a c z o n y  je s t  n a  d o ż y ­
w ia n ie  d z ie c i  b e z r o b o t n y c h  le g io ­
n is tó w  o ra z  na  k o lo n ie  le tn ie  d la  
d z ie c i.

Tydz en Bydgoszczy
„Tydzień Bi^goszczy", który o- 

becnie trwa, cieszy się zastu.oną 
trekwencją. Z terenu całej Polski 
ściągają liczne wycieczki, by poznać 
Bydgoszcz oraz najbliższe okolice 
tego miasta Do tej chwili zanotowa­
no przyjazd 6o0u turystów.

Wysoka fala oot Warszawa
W  n ltd ż if^ ą  z a c z rre  sfę o p a d a n ie  w s d

! t

W  z w ią z k u  ze  z n a cz n y m i o p a ­
d a m i a tm o s fe r y c z n y m i w g ó r z e  
W is ły , ś r o d k o w y m  d o rz e cz e m  
rzeK . p r z e c h o d z i  w y so k a  fa la  
k u lm in a c ji .  D o jd z ie  on a  d o  W a r ­
s z a w y  d z iś , w s o b o tę  o  g o d z . 8 -e j 
w ie c z o r e m , p r z y  s ta n ie  o k o ło  
350  cm

P r n w a o p o d o D n ie  w o d a  z a le je  
c z ę ś c io w o  p a rk  w  W ila n o w ie  i

p o d e jd z ie  p o d  to r  k o le jk i . R o le ­
ty  k a n a liz a c y jn e  n a  S a sk ie j Kę­
p ie  i p r a c a  w  p ia s ifa n  i n a  S ie ­
k ie rk a ch  z o s ta n ą  w związku z 
ty m  w strz y m a n e . W  ca ły m  regio­
n ie  p o d sro łe czn y m  b ę d ą  urucho­
m io n e  p o s te ru n k i pogotow ia prie
c iw p o w o d z io w e g o .

O p a d a n ie  w y s o k ie j w o d y  zacz­
n ie  s ię  w  n ie d z ie lę  i tr w a ć  b ę - 

, d z ie  ok o ło  ty g o d n ia .

f c & C  & p o r * l a w e

S p ó r  o  i R i e j s t e  O l i m p i a d y

lipoma reztrjnuje z Ukiplaiy
Ł*r s s d g n  « k q  H e a s i n h i f

NAJCIEKAWSZE AUD\CJŁ 
1S.45 „Wi*n e dojrzewają w H

landu — felieton. Ho"
19.00 Arie i pieśni w wvk r,.fln 

GadejskfeJ-fcelechowskiej. y
20.00 Audycja dla Polaków za nicą. ffra‘
22.00 Godzina niespodzianek.

dźwiękowy.
I walca", — operetka Stołza. 20.00 Pro­
gram. 20.05 Transkrypcje i parafrazy 
fortepianowe Liszta. 20.40 Przegląd po­
lityczny. 20.50 Dziennik. 21,00 „Ta-joj'* 
— wesoła audycja. 21.40 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Transmif̂ ja z Zamościa. 
Uroczysty obiad żołnierski w obecności 

. Pana Marszałka Edwarda śmigłego-By- 
1 dza. 22.15 „W letni wieczór** — koncert 
j rozrywkowy. 23.00 Ostatnie xviadomości.

WARSZAWA II
13.00 Koncert popularny. 14.00 Parę in- 

lormacjl. 14.05 Program. 14.10 Koncert. 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Muzy- 
** salonowa.

17 00 Mlekc kwaśne, kefir, Jo»urt. 
j j 3 Muzyka kameralna 18.00 Muzyka"

22.0h Umoerto Gioraano: „Andrzej
'-uenier" — opera w 4-eh aktach.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24.u Dziennik. 0.10 Oniówienie pro 

i ??"1 na tydzień przyszły. 0.15 „Na 
mtywacn ludov.-ych’ 0.5J Narciarskie i 

ptWi świata w r 1039 w "Zako- 
* idycją 1l°ł° PoIaf-y we Francji" _  Kui-t= W  wno-muzyczna, 1.30 „Jak W  fonii zająct, 1 — fr: gment z m>-
« t . a v f ° 3 ® - Na S ia*iie“ _  
<Jo»a ,  S.le5.ska- 210 Polrl a Kapela Lu-z-52 Pr0gram.

najciekaw sze  audycje
s-‘ 5 Regionalna transmisja z Za­

na ii." ar°czystości z udziałem Pa ■ 
Rydza .a i l i k a Edwarda śmigłego-

^ S ^ s r  Amy 1 ,c‘danie , j  * Zamościa. Na-
Zani, ,cia p„ eistwa honorowego m. 
dowi śm „ „J'11 Ma szaikowi Edwar- 

16.30 „pierw" * Rvt*zo "
dia Ale«sm a^ZaPrp1'Psza" ~  kcme-17.00 Recital
deriusza Dauczow,t,”nczeIowy Dezy'  18 00 „Dwa serra 
-  Dp- crka *obfrtaW taAea“31 00 „Ta — ,0,1. Łtolza.

22.00 I ransmisja , W#sola . :,U(Iycja.
czysty obiad „łnier.mamoscla: Uro'  Pan: Marszałka obecnościRy-Ua. twarda“a Smigłego-

WARSZAWA h
15.00 Koncert muzyki , . .

Feli; ton 16.00 khzyka t a n i 1' 
Program. 22.00 Mi .zyka l1” k X 16.55

AULYCJF IRÓTKOl lL“o mr 
24.00 Zapowiedź stacri dzien̂  i? „

7 NIEDZIELA
6.06* Jt iV?-t ”Ave Maria". 7.20 Koncert
9 S Re >icnilń, 8;15 Aud a wsi. 1 Co słychać w sporcie poiskfm' n on r,a) Msza z.I k ?r '“ nsja z Zanuscia: 1 Uerewski jako kompoz-tor i a-2 Fa­
ni* i wrwii ■) U? oczystosc poświęcę- i 1.00 Chwilki dl 9zie«, 1 o. stwórca 
a'*-yleri .1 S1E s^andarów 10 pułkom harmonistow 1.50 Gawęda ze ,h.e2ncer‘
*">Wi *du -ra„rT  aaf anie p-mu *  irszai m. 2.00 Polsl a Ka -ła  Ludowa ^  ■̂U«- ardowi Sm o omn _ _______ 3- 2.50

odtwórca.

bardowi śmigłemu Rydzowi i Program. 
-XXX-

Notowania eiefd warszawskich
G f - * D A  P I F .N iĘ I iS A

H oia n ó ia  292.30; B ru k - 
U 5 7 . G dańsk 100.00; H elsink i 
■s*2(r 5 °P e n h a g a  117.00; L o n d y n  
s -ó0.5 ą. dl01an  27 S7; N o w y  J ork  
5-30 7 /0’. r  N ov -y  J o rk  (k a b e l)  
&2tokhnłvTa ry ‘  14-72’ P raga 18,43;
j  P°*ye2ki-Io5'2,^ern. c  , n Proc. prem . m w estyc.
prern ■ ’ ?  em - 82.38, 3 p roc .
90-5(kL9Q1̂ Vesty c. serm w a II  em. 
iriiow a d i 4 p roc . pań stw , p re - 
sP l i d - . „  u la i°w a  41.50; 4 proc. k o n - 
Proc 5 na 67-00 -  67.25; 4 i p ó ’ 
n r ) ' 67 0̂ ’ri państw . 67.25, (d r o b -  

? 0.75 > 5 p roc . k o n w e rsy jn a

fjwar L  za it® w ne: Z iem sk ie  dolar.
6 prćr^ 1442 zł.; 4 i pół proa. 
Gos w Ł 8 budowlane Banku 
3Cr a rr ^3.00; 8 proc. ziemskie
5 h  A * s p ?  p roc . Tow . 
5 ] r - ‘jwr.sk. we Lwowie 54.00; 
'V a r c  ' ars: a w y  82,00; 5 proc.
5 p^ y  ( K  3 r .) 75.00 -  75.50; 
5 j rJ ł Ł od ;:i (1983 r .) 67 .75 --68.00v
7 ( _ P r°c . ob lig . m . W a rsza w y

GO; 6 proc. ob lig . m. W a r- 
S zk o in - 1  ̂ e ln - 74.50; 8 p roc . poż. 

Ak« ■ m ' S1 W a rsza w y  76.00.
B. P o lsk i 126.50; W arsz.

Tov . Fabr, Cukru 35 75; Węgie] 
31.25 —  31.75 —  31.00. Lilpop fo.50
—  81.00; Ostrowiec 58.50; Stara­
chowice 37.50.

G IE Ł £ A  z b o ż o w a

Pszenica jednolits 27.25 27.75;
zbierana 26.75 — 27.25: żyto ] st.
20.50 —  21.00; owies 1 st. 21.50 — 
22.25; 11 St. 19.50- 20.25; jęczmień 
łS.OÓ —  18.25; g ioch  polny 24.00 — 
27.00, Yitoria 30.00 — 31.00, zie­
lony 27.00 —  78-00; łubin nie
b..;Ski 16.75 —  17315; łubin żutty 
ly.uO— 19.50; wyka ja ra 2 l./5 — 22.75; 
paluszki: 25.00 —  26.00 rzepak ozi­
my 45.00 —  16.00; mąka pszen­
na gai,. ! 43.^0 —  46.00; =at.
II 32 nu —  34.00: pastewna '7.00
— 1800; żytnia gat. I 34.50 — 35.50; 
gat. >1 22.00 — 23.25 razowa 25.75- 
16 75; otręby pszenne grube 12.50-- 
13 'AJ; średnie 11.50 — r2.00; miałkie
11.50 - ■ 12.00: żytnie 10.75 11.25; 
makuchy Inia~« 21.00 — 21.50; ma­
kuchy rzepak. 1450 — 15.00; śrut soj. 
22.00—22.50: słuma prasowana (żyt­
nia) ti.cO —  6.50; siano prasowane 
słodkie nowe 8.00 — 8.50; prasowa­
ne 6.00 —  7.00; ziemniaki 4.00 —  
4.50.

Węgrzy hukietuji
Słbwsków

W e  c z w a r te k  K o m ite t  O l im p i j ­
sk i zo s ta ł o f ic ja ln ie  z a w ia d o m io ­
n y  p r z e z  p r z e d s ta w ic ie li  rz ą d u  
ja p o ń s k ie g o , że  w o b e c  „ t r u d n o ś c i  
z e w n ę tr z n y c h  i  w e w n ę t r z n y c h "  
J a p o n ii  z m u szo n a  on a  je s t  z r e z y ­
g n o w a ć  z u rz ą d z e n ia  I g r z y k  O -  
l im p ijs k ic h  w  1940 r o k u  w  T o ­
k io .

J u ż  d a w n o  l ic z o n o  się  z m o ż l i ­
w o ś c ia m i z rz e cz e n ia  s ię  p r z e z  J a ­
p o n ię  o r g a n iz a c ji  O lim p i ady. S z e ­
r e g  p a ń s tw  n a w e t  p r o w a d z iło  a k ­
c ję  p r z e c iw k o  J a p o n ii  ze  w zg lę d u  
na w o jn ę  ch iń sk o  -  ja p o ń s k ą . 
J e d n a k ż e  J a p o n ia  d o ty c h c z a s  k a ­
te g o r y c z n ie  za p rz e cz a ła  w s z e lk im

m o ż liw o ś c io m  zm ien ia n ia  m ie js c a  
O lim p ia d y  a n a w e t  p o c z y n iła  d a ­
le k o  z a a w a n s o w a n e  p r z y g o t o w a ­
n ia . J a k  n a g lą  je s t  to  d e c y z ja  
ś w ia d c z y  n a j le p ie j  fa k t , ż e  j e ­
szcz e  3 dn i te m a  o tr z y m a liś m y  
w  r e d a k c ji  k o m u n ik a t  J a p o ń ­
sk ie g o  K o m ite u  O lim p ijs k ie g o  d o ­
n o sz ą c y  o  p r z y g o t o w a n ia c h  a o  O -  
L m p ia d y  i p o d a ją c y  d o k ła d n y  
p la n  je j  te r e n ó w

W o b e ^  z rz e cz e n ia  s ię  J a p o n ii  
s p ra w a  u r z ą d z e n ia  O lim p ia d y  s ta ­
je  się* k w e s t ią  o tw a i tą. P r a w d o ­
p o d o b n ie  w  n a jb liż s z y m  cza s ie  
zo s ta n ie  z w o ła n e  n a d z w y c z a jn e  
z e b ra n ie  M ię d z y n a r o d o w e g o  K o ­

m ite tu  O lim p ijs k ie g o  w  L oz a n n ie , 
k tó r e  r o z s ir z y g n .e  tę  sp ra w ę .

P ie r w  sze A stw o  w u rzą d zen iu  
O lim p ia d y  m a  F in la n d ia , k tóra  
ju ż  d a w n o  p r e te n d u je  d o  teg o  za ­
szcz y tu , je d n a k ż e  w o b e c  k ró tk ie g o  
te r m in u  ja k i  n as  d z ie li c d  O lim ­
p ia d y  w ą tp liw e m  jes t c z y  zd o ła  
on a  p o c z y n ić  ta k  d u że  i k o s z to w ­
n e  in w e s ty c je  ja k ic h  w y m a g a ją  
ig r z y s k a  o l im p ijs k ie  D la te g o  też  
n a le ż y  się  l ie z jić  z ty m , źe  O lim ­
p ia d a  o d p ę d z ie  się r a cz e j W A n ­
g lii  w  L o n d y n ie . O lim p ia d a  z im o ­
w a  p r a w d o p o d o b n ie  o d b ę d z ie  sie  
w  N o rw e g ii .

Kto powinien jechać do Czsrnicwiec?
Lćitotittyczna Re ir s to  Polski

n v  z

reprezentacji na mecz lekkoatletycz- 
r ny z Rumunią 36 i 31 bm. w Czer- 

mowcach. Do niektórych konkurenryj 
i wyznaczono na razie kilku zawodnt-
1 ków, a ostateczna selekcja nastąpi

r, , , , . - przed wyjazdem. Skład jest następu-Z JBudapesztu donoszą, ze radio ' ,o 0J m. Trojanowski Dynów ski 
węgierskie rozpoczęło nadawanie RrfUkl, s, ; m  IIL ^ iwak, Mit
periodyczne muzycznych 1 slow- U ted t. Drozdowski, 3 ) m Kuchar-
nych audycyr w języku łluwac- sk- GltccZyMi MiUdsted, łiOfl m.
k im  dla 140 tysięcy swej mniejszo- KtItflarriUi ,ftIJan „  lliecki. Garczyń-
sci słowi ikiej. ! f;kl. 3 km Soldan. M irkus, Herman.

Komisja trzech PZLA ustaliła skład >i« efektownego zwycięstwa.
2) Sklał eksperymentalny z mło-

In o w a c ja  ta z rob iła  b a rd zo  d u ­
że  w ra żen ie  iia S łow a k a ch  i św ia d ­
czy  o  p r a w d z iw e j ch ęci rząd u  w ę -  
g ic isk ie g r  p rzy ja z n e g o  w sp ó łży c ia  
ze  S łow ak am i.

Studentka

R o z b i ł a  m o t s c y k l
LWÓW, 15. 7. Ze Stanisławowa 

donoszą: Na drodze w ojet.ódzkiej 
śniatyn —  Zarucze wydarzyła się 
katastrofa motocyklowa. W czasie, 
gdy kierująca motocyklem student­
ka Olga Zalicka usiłowała wyminą*

110 m, plot. Haspel, Salikowski, sztaf. 
olimp. Kucharski, śliwak, Trojanow­
ski, DanOwski, wzwyr. Rajske, Ki - 
nowski (cez. Schmidt), w dal M. 
Hofman, Sulikowski (rei. Schmidt), 
tyczka Mucha, Bańkowiak (rez. 
Klemczak), trófskok M. Hofman, 
Lnckhaus (rtz. Sulikowski), ku1-; i 
dysk Fiedoruk i Fraski rez. Ło- 
n.ecki i Schmidt), oszczep Mikrutow ie 
Wł i Fr., Sokołowski.

Reprezentacja ta biulzi wiele za­
strzeżeń swoją dziwna bezplanowo- 
ścią.

Wychodząc z założenia, że Rumu-
k, wig h Jwaia w.yiiima- nia . ,.,-iwmkiem słabym, z któ-
idąca drogą wieśniaczkę, motocykl rym\ atw*0 S ygrać m„żna, przy ukła­

daniu reprezentacji wychudzić z na-zarzucił. Ciężkich obrażeń doznała 
wieśniaczka oraz jadący motocyk­
lem  dr. Zalicki, dyr. szkoły w  SnlJe 
tyniu. Siostra jego OSga doznała 
lżejszych obrażeń.

;  I E Z R Ć  B O I W y C M
1 a r  m o & c A  m

stępujących z.ało; :cń.
i ) Skład najsilniejszy dla uzyska-

P A P I E R O S Y
M E N T O L O W E
o r z e I w i a j ą  C H Ł t  D Z ą

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R O

Z a p i s y  r t a  d z i i ś
GON  1.

Nagr. 1500 zł. —  dla 3 1. og i kl- 
Dystans ok. 2200 m. Ra p. Ende- 
róv,. Aignkeros p. Halko.

GON 2.
. N ar -, zł. J 000 — dła 3 1. i st og. 
1 kl. Dystans ok. 1300 m. Neoraska 

. 3 o t ia r e w sk ic j, Olena p. R u c ń -  
słiego, Raguza p. H offn .a n ow e j, 
£nal p- Gawłowicza, Motrtarde St
^ygm nt, .zrael p. Grabowskiej,
u n *Vs -st’ ^ orhn,' Zorza p. Karmion 
ko Algier p. Schlingmana.

GON. 3.
Nagr. zł. 1.800 -  dla 3 1. og. i kl. 

ysrans ok 1600 m. Capri p . B rosz 
kiewicza jierpe: p. Mieczko orskie­
go, Miechów st. Michałowo, i-Wita 
P- Rogowskiego, Joy-usse p. Bu-
cza 16 ea° ’ ariasz P- Sulej ew-

3 GON. 4.
Sprzedażna zł. I .500 — dla 4 1. i 

9t-,°fi- 3 k l - Dystans ofc. 1.600 m. 
Debar 1200 p .  Pawlak.,. Kuria 900 

Gajewsk-egu, Momus H 600 p. 
./ąsowskiego, “

liu s p. C ich ow sk iego  D aratoga p.
E ndt-rów . G efia  hr Fi: ińsk. i K o ­
w nack iego . T a g o r  p. H alko. A n it ia  j '  Ji>ai 
p . W ertan s i S in enberg .

GON, b
Nagi1, zł. 2.000 — dla 4 — I i  st 

ug. i k i  D ystan s ok. 1.600 m. Pery-

z
dych talentów.

3) Ekiad kompromisowy w każdej 
konkurencji jeden „pewniah” na zwy­
cięzcę i jed-n młody dla szlifu i nuu- 
1« na zaw odach międzynarodowych.

Tymczasem w tworzonym składzie 
nie widzimy żadnej z tycn koncepcji, 
po prostu zoiór p/zypadkowy zawo­
dników, mających jakie takie wyniki

Przj jmując, że pierwsza kwneepeja 
odpada ze względe na hlisli mecz z 
No: wegią, a druga jest niebezpii-iz.na, 
gdyż nie wyklucza porażki• PZLA. 
powinien sformować skład odpowia­
dający mniej wieeej koncep* ji „kom­
promisowej". Jak udowodnimy poni­
żej zestawienie takiego składu leży 
całkowicie w naszych możliwościach.

Następnie nauczmy się raz nare­
szcie wystawiać zawiidników tylko do 
jednej konKurencji, bo to jest jedyna 
droga do wy/obienia sobie asów, nie 
00 pomyślenia jest, aby np. feołdan 
biegając na 150() i na 50u0 m. kiedy­
kolwiek osiągnął europejski poziom w 
tych konkurencjach. Jeszti.e g >rzej 
jest z Sulikowskim, ma on biegai 150 
m. (rezerwowy), llOm płetki skok, 
wdał i trójskok (rezerwowy), najlep­
szy sposób żeby zmarnować ten wy­
bitny talent plotkarski.

Przejdźmy ł era„ Kolejno poszcze­
gólne Konkurencje.

ł #  M. przy skLdzie „kompromł- 
!OWym“  nit budzi zasti zezeń przy 

eksperymentalnym należałoby wy­
słać Krzanowskiego.

100 M. Przyjmując Śliwaka za 
„pewniaka" należrłoby wypróbować 
na tym dystansie Daneckiego, lub 
sięgnąć uo . tmodych*4 Zabiei zow- 
rkiego i Metelskiego: wysłyłanie
Droztiowskiego całkowicie niezrozu- 

. miale.
808 M. Zostawmy Kucharskiego w 

domu, jest absolutni- bez formy, 
niech trenuje albo jeśli woli to niech

150: i M. Tu trudno zestawić jaki­
kolwiek skład ,pewny" beż Stani­
szewskiego 1 Soidmana- wysłać więc 
z „młodych*4 Osińskiego i świnai -

VJ m m n

o  -„  —«  Favoritas 900 bar. ! randello p. I.athe. Fiamand p. Ci-
ar-jan l 1200 p. GiChow t chowskiego, Illona p. Mieczkowskie

. ;£°f 120u P- KafDińskicj, go, Dykt .eor p PamernacŁi-żo,
( wio *J Grabowskiej, Dykta- Bryza p. Wdżińśkirgo, Arkadia p.
tor , j j  p. P0 t mackiego, Florrr ^Michalskiego. Kiwi p. Cchlingmana
cja l i  JOil f  Nauruza. Nitrat 1200 N\SZ,F TYPY
P- Li rpiCKiej, Nigh Breze J00 p.

Skop p. Oiehowskizgo, Lomn.ery | skiego, który nigdy nie “był racjonal 
p. Enderów, K fd st. ćordan, Bałtyk nie trenowan1 na żadnym dystansie 
P- Falewlc2u, Łuk p. isukowleekie- ' i igdy nie był wynróboway co do
Ko.Bzwnn II st. Lochów. Irys st. , -■ , , ,   ,,
Lubicz. i 11 ................................

GON. 7. !
Nagr, zl. ,500 —  Handicap dla 4 

1 i st. og. i kl. Dystans; ok. 210O m.
Olimp 60.5 st, Nałęcz. Wardar 52 p.
Kukuczko, Illona 56.5 p. Mieczkow 
skiego, Forum 55 p. Enciera, Indus 
50 p. Boruckiego, Royal Fok 50 p'.
W róblewskiej, Liktor 60 p. Wodzlń 
skiego, Kiwi, 56.5 p. Schlingmana 

GON. 8
Nngr. zł. 12P0 — dla 4 1. i st. og. 1 

kl. Dystans ok. DiOO m. Korona p.
Kotlarewskiej, Raguza p. Hoffma- i 
nowej, Wardar p. rćukuczko, Hi

swoich,, życiowych" możliwości.
50\]0 M. Znakomita okazja, żeby 

nareszcie wypróbcrwMĆ na tym dy­
stansie Soldana. Wirkus zaś i tak Za­
pewni nam zwycięstwo.

110 Al. PŁOT. Tu skład nie budzi 
zastrzeżeń,

LZTAi ETA OLłAłPIJSKA, DYS­
TANS 200 M. jest za duży dla Tro­
janowskiego, iłomimo znanej „nie­
równości * ł adnowskiego raczej on 
powinien znaleźć się w tym składzie, 
zamiast Kucharskiego — tarczyński.

WZWYŻ. Wyjazd Kalinowskiego 
całkowicie niepotrzebny zawodnik 
ten już nic więcej nie pokaże Sm też 
nie uiożna liczyć na jego wynik. W y­
słanie natomiast Rejskiego jest god­
ne przykfaśnłęcia, może nareszcie 
zdobędziemy skoczka z prawdziwe­
go zdarzenia. Jako drugiego należało 
by wysiać również kogoś z „mło­
dych".

W DAL. Obok „murowanego" zwy 
ciężcy ttdfmaha, należy się miejsce 
Młodemu talentowi Gonyńskiemw, a 
Sulikowski niech tylko biega 110 
ptotld. ,

TRÓjSKOK. Tu różnica klas dwu 
pierwszych Lukhausa i Hofmana 
jest zbyt duża aby ktokolwiek z mło 
dych mógł jechać do Rumunii, skład 
ten nie budzi więc zastrzeżeń.

V rzutach ustalmy nareszcie, 
i i  Kiedoruk * rzuca tytko dyskłe«o a 
Gierutto tylko kulą, pOniewatf nie 
rrmie on jechać niech zastąpi 
TMgner

Jcko ich partnerów proponujemy 
wysłanie jakichś 2 młodych ; aw<, diu­
ków, najbardziej utałedtdw anycu mo 
że 2 wilnian Łomockiego i Zielenie- 
wicza.

OSZCZEP. Tu doprawdy trudno 
wybierać skład Alikrai Wł. — Soko­
łowski m&ói być dobry , bo nie ma­
my lepszego.

Tak zestawiona reprezentacja na- 
pew no odniosłaby zwycięst wo a za 
w odnicy młodzi mieliby możnoiść bfy- 
śnięcia swoim talentem — zamiesi 
tego wysyła się ,łaJ, W którym je ■ 
dzłe cfużo zawodników, kiórZf jlż 
swoją karierę skończyli i nłe więcej 
nie pokażą, a znaleźli się w reprezea 
taci chyba tylko przez przypadek

cki

M i E S l i jC

Z w ie d z a n ie  B u f-aresztu . W y c ie c z k a  do 
K o n sta n ty n o p o la . N a jb liższe  o d ja z d y  
3  s i e r p n i a  i  4  w r z e ś n i a

W a - s z a w a ,  M a z o w i e c k a  Q

T e l ,  2 0 6 - 7 3  i  2 5 8 - 2 0

3 15 it .

F l ł Ł N E l F J L

B rz o zo w sk ie j.
'lO N . 5.

N r u zi. 1.800 —  d la  3 1. og. i k 1 
D ystan s ok . 1 100 m . A n e g d o ta  p 
M ich a lsk iego , P at st. K rasne. K asty  
'-a  p. O lszow sk ieg o , S o rb e t p . P e try  
-ha, S o m m e r y ilL  p . B u d n eg o , B ata

1 ) IŁ
Zi Ragitza, Algier, Thaiti
3 ) Capżł, M łećliów
4) In g o la , F lo re n c ja  I I  D yktator,
5) Saragota , B atalius. Yat,
C) P cm m e ry , D zw on  II
7 ) R oya l, F o x , O lim p , Indus,
8) Pirandello, Raguza Fiamand,

P ary p o lsk ie  w  p d łfin a ła c n
( t i B r t  J ę d r z s j o w  k ?  g r a  w  H a m b u r g u

W e czwartek na m iędzynarodow ych f graó będą Jędrzejowski! —  B aw orow - 
m istrzostwach N iem iec w H am burgu i ski po zwycięstwie nad parą płd. a fry  
para T łoczyński —  B aw orow ski za* kańską, Piercey —  W eston 6:1, 9:7, 
kw alifikow ała się do półfinału bijąc j oraz para CouQiierque —  Hebda, któ- 
parę niem iecką D essart —  Denker. W  * ra zw yciężyła parę niemiecką Hameł 
półfinale P olacy spotkają  najsiln iej- j —  H artz 6:1, 6:2. Tłoczyński i 
sza parę niem iecką Henke — >letaxa. ler odpadli w ćwierćfinale.

W  grze mieszanej w półfinałach I



AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
C ~. w a r i  t o  w e  p o s i e d z e n i e  S e n a t u

Zwrot kościołów ponnickich
w y r ó w n a n ie m  d z ie jo w y c h  k rzy w d

.senat obradow ał we czw artek _ m isja senacka wprow adziła tylko 
przez cały  dzień nad ustawam i jedną poprawkę, przenosząca z 
przekazanym i przez Sejm . U sta - ' m inistra R olnictw a na Raaę Mi-
w ę o  utworzeniu w ojskow ej aka­
demii w ychow ania fizycznego 
przyjęto bez dyskusji. Dłuższą roz 
prawę natomiast wyw ołał projekt 
ustawy zatw ierdzającej układ p o ­
między Stolicą Apostolska. a 
R zeczpospolitą Polską w sprawią 
ziem, kościołów  i kaplic pounic- 
Kicn, których K ościół katolicki zo­
stał pozbaw ;ony przez Rosjan.

Rusin sen. Ł uck ' w ygłosił agre-
kii >rym

nistrów kom petencje, dotyczące 
snrzedaży kom isowej.

Ż yd zi w y zy s k u ją  
ro b o tn ik ó w

Konserwatysta, sen. *Leszczjrń- 
ski zarzucił, że ustawa ta jest 
w łaściw ie pełnom ocnictwem  do 
wydaw ania rozporządzeń i że te­
go rodzaju ustawodawstwo idzie 
w Polsce bardzo daleko.

Zyd sen. Trockenheim  dowo 
i dził, że ustawa ta odpow iada na-

sywne przem ów ienie, w  
aow odzif, że w  Polsce rozpętała
~ię walka relig ijna , 2e zamyka się . . , . . . . .
burzy, a nawet podpala cerkwie, I ,trcJom  ^ e m ^ c k i m  i ze me ma 
które by ły  niegd- i przez -zad r o -  i W a w ie d h w ie n iA  gospodarczego.
syjski zabrane Unitom. Oburzał! Sen ‘ ^ f ^ u s z y c k i  odpow iadając

i i • j mu na to, wskazał na znamiennysię tez na jakaś rzekom ą akcję n a ! . . , „ f „  !
Wołyniu, w w yniku której w  tym  z ' ^ m ok rą zn , h a n d la ra
-cku  3 iOO praw osław nych ^  ! ^ o w s c y ,  płacą chłopom  za c i e - (

lęta po 7 i 10 zł., a państwowa
przetw órnia mięsa w C hodoro- j

dowolnego dzielenia grom ady na 
okręgi.

Interpelacje n(em ieck!e
N iem ieccy senatorow ie W ies- 

ner i Hasbach zgłosili szereg in­
terpelacji, a m ianow icie : do pre­
zesa Rady M inistrów  w  sprawie 
sytuacji niem ieckiej grupy naro­
dowej w Polsce, do m inistra 
spraw wewn. w sprawie wysta­
wiania przepustek granicznych, 
paszportów granicznych i ich od­
bierania, do ministrów spraw

wewn. i ośw iaty w snrawie pry­
watnego szkolnictwa niem ieckie­
go na kresach zachodnich, do mi­
nistra opieki społecznej w spra­
w ie zwolnień niem ieckich robot- 
ników i pracow ników  w przemy­
śle górnośląskim , do min. spra­
w iedliw ości w sprawie sam obój­
stwa aresztow anego Reinza Fe- 
chnera ® Zodynia i dc min. spraw 
wewn. w sprawne wyrządzenia 
przez łódzkie starostwo szkody w 
spółce" w ydaw niczej „L iLertas" 
w Łodzi.

W  A n g lii d ą żą  do zm ia n
Nowe wybory i nowy gabinet

LON DYN , 14. 7. W  kołach  po­
litycznych  krążą ponow nie upor­
czywe pogłoski o m ożliw ości 
przyśpieszenia teim inu wyborów 
pow szechnych.

Jak wiadom o obecny parlam ent 
został wybrany la tern 1935 r. i je ­
go pełnom ocnictw a upływają do­
piero w  1940 noku.

W szystkie stronnictwa rozpo 
częły ju ż  akcję przedw yborczą i 
ustalają listy ewentualnych kan­
dydatów do parlam entu.

Prem ier Lham berlain ma po­
dobno zam iar rozw iązać parla­
ment w dogodnym  dla siebie m o­
m encie i  rozp isać nowe wybory, 
w przekonaniu, że koalicja  rzą­
dowa osiągnie zw ycięstw o.

Chamberlain, który kończy w 
m arcu przyszłego roku 70 lat, 
ustąpi w edług pogłosek z szefo­
stwa rządu i kierow nictw a stron­
nictwa konserwatywnego.

W śród kandydatów na prem ie­
ra wym ieniani są w pierwszym  
rzędzie min. spraw wewn. sir Sa- 
mueu Hoare, m inister lotnictw a 
sir K ingsley W ood oraz min. 
spraw zagr lord H alifaz . Jednak­
że szanse lorda H alifaxa, który 
jaKo członek Izby L ordów  nie 
m ógłby w ystępow ać w Izbie Gmin 
nie są poważnie brane w rachu­
bę.

PODRÓŻUJ S4M0L0TKM

prawosławnych ma 
przejść na katolicyzm . O św iadczył j 
że głosow ać będzie przeciw  usta­
wie.

Spokojniej * przem aw iał drugi 
Rusin M asłów, w yrażając jedynie 
żał z powodu nieunorm o wania 
praw nych  stosunków w  cerkw i 
praw osław nej.

W yró w n a n ie  k rzy w d

Odpow -adał obu sen. Petrażyc- 
ki. Uważa, że pogląd ich jest nie­
zrozum iały. Ustawa nie dotyczy 
kościołów , będących  w  posiadaniu 
kościoła praw osław nego. Treścią 
jest tylko w yrów nanie krzywd, 
które by ły  dokonyw ane pod egidą 
najw yższych dostojników  K ościo­
ła praw osław nego. Na przestrzeni 
dziejów  stosunków pom iędzy K o ­
ściołem  katolickim  a praw osław ­
nym, agresywność bjda zawsze po 
stronie prawosławia.

Sen. Petrażycki prostuje prze- 
c ;wstawianiu na jednej płaszczyź­
nie zamykania i pieczętowania 
cerkw i z aktami zbrodniczym i 
palenia tych cerkw i. Z przem ow ie 
r sen. Łuckiego w yn :ka, jak o­
by palenie cerkwi odbyw ało się z 
hioguslaw ieńsiwem  adm inistracji. 
Naród polski jest głęboko re lig ij­
ny, a więc i jego administracja nie 
może popierać palenia cerkwi.

Ustawę uchwalono.

U s ta w y  a p ro w iza cyjn e
Bez dyskusji uchw alono zmianę 

ustawy o finansowaniu niektórych 
inw estycji z funduszów państwo­
wych.

Z kolei przyszły pod obrady 
trzy ustawy aprow izacyjne.

Przy ustawie o zabzepieczeniu 
podaży przedm iotów  pow szednie­
go użytku w ódz konserwatystów 
sen. Bniński żalił się, że obecna 
polityka rolna dba przede w szyst­
kim o postulaty socja lne i o 
przebudowę agrarną, która przy­
najm niej w okresie przejściow ym  
prow adzi do spadku produkcji. 
P rzejście do je j podniesienia w y­
m aga gruntow nej zmiany całej 
tej polityki, a w ątpliw e jest, czy 
ludzi®, którzy z wielkim nakładem 
rozw ija ją  działalność niw elow a­
nia roln ictw a potrafią  zrmenić 
swój kierunek.

Min. P o n ia to w sk i 
p rze g ry w a  pctyczkę

Przy omawianiu ustawy o go­
spodarce cukrowm buraczanej je­
dynym tematem dyskusji była po­
prawka kom isji senackiej, skreś­
lająca ustęp, który pozostawia 
m inistrow i R oln ictw a możność 
zakazvwania cukrowniom  zaw ie­
rania kontraktów buraczanych na 
określonych terenach p lantacy j­
nych. Przeciw ko tej popraw ce 
przem awiał m inister R olnictw a 
p. Poniatowski, ale Senat uchw a­
lił ją  znaczną większością.

Do ustawy o obrocie zwierzęta­
mi gospodarskimi i tnięseiii ko-

wie po 20 i 25 zl.
Wszyątkie trzy ustawy uchwa­

lono.

F a s z y z m  w o b e c  r a s i z m u

Ż i f d z i  r a s o w o  o b c y
A r y j s k i  c h a r a k t e r  W ł o c h ó w

Jsta w a lekarska
D ługą dyskusję w yw ołał pro­

jekt ustawy o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej, który przew i­
duje dla lekarzy m łodych przy­
musowy obowiązek praktyki na 
wsi i w m iasteczkach do 5-000 
mieszkańców.

W  u iro .iie  m ło dych 
■ekarzy *

Przeciw ko ustawie wystąpił 
»en. A rtu r Śliwiński, przyznając, 
że myśl jest zasadniczo słuszna, 
ale droga, która ma prow adzić 
do celu budzi zastrzeżenia. Spra­
wa jest skomplikowana, a usiłuje 
się rozw iązać ją  w soosób b. pro­
sty. Przeciw ko ustawie przema­
wia to, że nikogo do studiów me­
dycznych ona nie zachęci, a i tak 
coraz m niej słuchaczy zap,suje 
się na m edycynę. Ponadto młody 
lekarz nie czuje się pewnym, woli 
nawet bieduwać w  dużym m ieś­
cie, gdzie ma m ożność pogłębia­
nia sw oich studiów , aniżeli kom­
prom itow ać sw ój zawód na pro­
w incji. Przenoszenie m łodych le­
karzy na prow incję  zmusza ich 
do nabywania niezbędnych na­
rzędzi, utrzymywania przez nie­
wiadom y okres czasu z 
zasobów siebie i rodziny. Jeżeli 
nie rodoła  tym wydatkom bedzie 
mus:ał chyba zawód porzucić- 
Kończy wnioskiem o odesłanie u- 
staw y jako nieprzem yślanej do 
kom isji.

RZYM, 14 7. „G ion ia lle  dTta- 
lia“  ogłasza dziś na naczelnyun 
m iejscu obszerną deklarację o 
stanowisku faszyzm u w stosunku 
do zagadnienia rasow ego Dekla 
racja  ta opracowana została przez 
grupę uczonych w łoskich, p ro fe ­
sorów  wyższych uczelni pod aus­
picjam i ministerstwa kultury po­
w szechnej. Składa się ona z 10 
punktów.

Na wstępie deklaracja stw ier­
dza istnienie odm iennych ra i lu ­
dzkich, Doczym bliżej omawia 
aryjski® pochodzenie i aryjski 
charakter narodu włoskiego. Lu­
dność obecną W łoch należy uwa­
żać w w iększości za jednolitą  pod 
względem  rasowym . W prawdzie

w dawnych wiekach W łochy ule­
gły  dużej dom ieszce różnych 
krwi, jednał, od tysiąca lat lud­
ność Wioch należy traktow ać pod 
względem etnicznym  za organizm  
jednolity . Zagadnienie rasizmu we

W łoszech, zaznacza dalej dekla­
racja, w inno być traktowane z 
punktu widzenia biologicznego.

Ostatnie dwa punkty deklama­
c ji zajm ują się sytuacją  żydów 
we W łoszech i podkreślają, że

żydzi są jedyną ludnością, która 
n igdy nie zasym ilowała s ię  we 
W łoszech. Żydzi składają się z  ra 
sow o obcych  pierw iastków  nie 
europejskich, odm iennych od ele­
m entów czysto w łoskich.
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Rekordowy ant dookoła świata
Hughes wylądował w Floyt Bennełt

FL.OYT BEN N ETT, 14. 7. Na 
kilka godzin przed przybyciem

MLECZARNIA Szpitalna 7 D A N G L A najlepsze obiady 
j a r s k i e

niefpelac.s tertatcrc Kczłowsk ego
w  s p r a w i e  k o n f  s k a t y  a r t y k u ł u  o  m a s o n e r i i
Senator Kozłowski zgłosił 

czwartkowym posiedzeniu Senatu 
'interpelację do p. m inistra Spraw 
W ewnętrznych w sprawie konfis­
katy artykułu w piśmie „P o lity -

l 1UCU lilie- 1 t, , T-»
w i*snvrh 1 ‘ ;a p ‘ Ł- ” P iJę  uwafe 0 m asonerii 

w P olsce". Interpelacja  b rzm i:,
„Czy n iadomo Panu Ministrowi 

Spraw Wewnętrznych, że dnia 10-go 
l.pca b. r. skonfiskowany został czę­
ściowo artykuł w piśmie „Polityka” 
p. t. ,,Parę uwag o masonerii w Pol-

n
na sce zmierzający do wyjaśnienia dzia 

łalności masonerii w Polsce, przyczyni 
konfiskata dotyczyła głównie ustępów 
tyczących się działa'ności masonerii 
obrządku szkockiego.

Co zamierza przedsięwziąć Pan Mi­
nister Spraw Wewnętrznych, aby dzia­
łalność publicystyczna zmierzająca do 
wyjaśnienia roli zarówno historycznej 
jak i politycznej masonerii obojga ob­
rządków w Polsce mogła być prowa­
dzona bez przeszkód ze strony wtadz 
państwowych” .

K sięże Pan boczy się 
na m  o d zlp ż

Sen. R adziw iłł poparł wniosek 
sen. Śliwińskiego, biorąc pod u- 
w agę interesy ludności w iejskiej 
i m ieszkańców m ałych miaste­
czek. Ocenia bowiem pesym isty­
cznie wyniki wiedzy zdooytej na 
uniw ersytecie, a przypisu je to —  
polityce. Uważa, że m łodzież zaj­
m uje się tylko polityką, a dopie­
ro przed egzaminam i nauką.

Kilku senatorów w ypow iedzia­
ło się za ustawą, przyzna i ac jed ­
nak, że ma ona pew ne braki i 
charakter zbyt doraźny.

W niosek sen. Śliwińskiego od­
rzucono, ustaw ę uchwalono-

W y b o ry  do sam o rządu  
w ie js k ie g o

Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego, była jedna z ustaw 
sam orządowych, a m ianow icie o 
ordynacji w yborczej w iejskiej. 
Załatw iono ją  szybko i niemal 
bez dyskusji, przyjm ując mimo 
sprzeciw u wicem inistra Korsaka 
poprawkę ogran iczającą  m ożność

Trzę sie n ie  zie m i w  Rum unii
Panika w Bukareszcie

BU KARESZT, 14.7 D zisiejszej 
nocy zanotowano w Bukareszcie 
silny wstrząs podziemny, którego 
ognisko znajduje się praw dopo­
dobnie w górach V racei, odle­
głych  o 150 km od Bukaresztu.

W poniedziałek
S e f m

W  poniedziałek o godz. 10 rano 
odbęazie się posiedzenie Sejmu. 
Porządek dzienny nie jest jeszcze 
ogłoszony, ale obejm ie on natu­
ralnie poprawki, uchw alone przez 
Senat do kilku ustaw oraz praw ­
dopodobnie nowy projekt ustawy 
o środkach finansow ych  na po­
pieranie gospodarczo uzasadnio­
nego kształtowania cen artyku 
łów rolniczych. Przypuszczają, że 
do ustawy tej zostanie zastosow a­
ne t. zw. skrócone postępow anie : 
m ożliwe jest, że będzie ona u- 
chwalona na tym samym posiedze­
niu.

Góry te są pochodzenia wulka­
nicznego. o  sile tego wstrząsu 
podziem nego świadczy fakt, ze a- 
paraty sejsm ograficzne nie m ogły 
zanotow ać jego  maksimum. 
Obserwatorium  astronom iczne 
stwierdza, że gdyby wstrząs był 
tylko o jeden stopień silniejszy, 
w yw ołałby katastrofę, n ieob licza l­
ną w  skutkach.

Na szczęście skończyło się na 
silnym  zachwianiu murów, zwła­
szcza w  wysokich budynkach. P o­
mimo, że trzęsienie ziemi, które 
pow tórzyło się dwukrotnie z od­
stępem 13-minutowym, nie po­
ciągnęło za sobą żadnych kata 
s tro f alnych następstw ; ludność 
Bukaresztu w  niektórych punk­
tach  miasta ogarnięta została pa­
niką i w ybiegła na ulice.

Hughesa, n ieprzejrzane tiumy 
w ypełniły lotnisko, zajm ując spe­
cja lne m iejsca  ogrodzone w yso­
ką, żelazną barierą. Kordon poli­
c ji oraz oddział m arynarki oto­
czyły  m iejsce lądow ania. Jedyna 
droga, łącząca lotnisko z Nowym 
Jorkiem , przepełniona była tysią­
cam i Samochodów. Na lotnisko 
przybył burm istrz N ow ego Jor­
ku, przew odniczący komitetu w y­
stawy W halen, lotnik Diekm erril 
oraz rodzina Hughesa.

Sam olot przybył o godz. 20.34 
eskortow any przez trzy w odno­
sam oloty, które wystartowały na 
jego  spotkanie. H ughes okrążył 
dwukrotnie teren lądow ania i 
punktualnie o godz. 20.36 stanal 
na m iejscu, z którego wystarto­
wał do lotu naokoło świata-

W chw ili lądow ania tłum w zno­
sił okrzyki, którym tow arzyszyło 
w ycie syren sam ochodovTych. Mi 
mo wszelkich w ysiłków  p olic ji

tłum przerw ał kordon i otoczył 
ze wszystkich stron ,am olot.
Pierwszy w ysiadł Hughes, uścis­
nąwszy ręce członków rodziny i 
przy jaciół, zw rócił się do nich ze 
słow am i: „Jestem  bardzo *eczęś- 
liw y z osiągniętego sukcesu, lecz 
nie chcia łbym  p od róży  tej raz ję ­
czę odbyć. Teraz, chcę się wyką­
pać. ogolić  i je ś ć ” .

W  chw ili, gdy lotnik wypow ia­
dał te słow a skierow ały się na 
niego setki obiektyw ów operato­
rów  film ow ych.

Hughes op u ść:ł lotnisko o godz. 
21-ej samochodem, przybranym  
flagam i Stanów Z jednoczonych  
w otoczeniu 50 uolicjantów  - mo­
tocyklistów’ .

O ficja ln y  czas lotu wynosi 3 
dni. 19 godzin, 14 min. i 10 sęk.

W  ten sposób rekord w  locie  
dokoła świata. należący do W ilia ­
ma Rosta pobity zoi tał o 85 g o ­
dzin.

U s t o n i a  b r o . ^ i  s i n
przed Inwazją żydowską

TALLIN , 14. 7. Estońaki min. 
spraw społecznych Kask w ygłosił 
w dniu dzisiejszym  dłuższe prze­
mówienie, pośw ięcone nieomal w 
całości spraw ie żydowskiej.

Jak się okazuje, Estonia, która 
posiada ogółem 5500 żydów, w o- 
statnich czasach stała się celem 
podróży żydów  w iedeńskich, któ­
rzy tutaj starali się schronić

przed reżimem hitlerowskim  M i­
nister Kask, m ów iąc o tej n ie­
spodziew anej inwazji zastrzegł 
się kategorycznie, iż E stonia ży­
dów do kraju swego przyjm ow ać 
nie będzie, bez względu na to, 
czy posiadają oni krewnych w 
E stonii, czy też nie i również bez 
względu na to, jakie sumy pie­
niędzy zc sobą wwożą

CzłonkOT c żelaznej gwardii

W ysyła n i do k la s zto r ó w
JĘDRZEJOW SKA ZA PR O SZO N A

Londyński „Evening News”  dono­
si, że australijski związek tenisowy 
zaprosił Jad./i gę Jędrzejowski na 
turniej o mistrzostwo Australii który 
odbędzie “ię w kilka tygodni po tur­
nieju o mistrzostwo St. Zjedn.

BU K ARESZT, 14. 7. Dwunastu 
członków  G w ardii żelaznej, w  
czym  4 kobiety, zostało zesłanych 
na przym usow y pobyt do rozm a­
itych klasztorów. W obec kobiet, 
należących do ugrupow ań skraj­
nie praw icow ych, zastosowano po

raz pierw szy tego rodzaju repre­
sje. K obiety zostały zesłane do 
klasztoru Suzara w  odległości 100 
km. od Bukaresztu, m ężczyźni ao 
Ciup. Czas pobytu w  klasztorze 
ustalony został na 1 rok.
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